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Nowe drogi. 


aństwo nasze przechodzi obecnie najcięższą może dowi-demokraci sami to w zeszłym rokn otwarcia mó- 
próbę swej siły wewnętrznej, Przednowek i wszystkie | wiii. Niestety, endecya miała swoje kadry najlepiej zor- 
zeń wypływające utrapienia, brak najpotrzebniejszych ganizowane w Kongresówce i w zaborze pruskim, a w obu 
przedmiotów, troska о zagospodarowanie odłogów, troska | tych dzielnicach oparła się o sfery obszarnicze, о wicie 
o ziemie nasze, na których siedzi jeszcze Niemiec czy |bardziej wsteczne, niż tesame sfery w Galicyi. Te to 
Czech, a przedewszystkiem wojna z przeciwnikiem ро- | właśnie sfery nie ' pogodziły się z faktami, ale usiłowały 
tężuym i upartym, zaciekłym i nienawidzącym Polski — | za wszelką cenę chwycić rządy w kraju, I to im się 
oto trndności, które sią wyłaniają na każdym kroku, które | w znacznej mierze udało. Nie wzięła endecya w ostat- 
musimy przez wyciężyć, jeśli шашу jako państwo przetrwać. nim rządzie udziału oficyalnie, ale petrafiła wywrzeć 
W takiej chwili konieczne jest skupienie wszyst: nań silny wpływ, gdy w poprzednim gabinecie wpływ, 
kich żywiołów o pokrewnych na najważniejsze sprawy jej był istotnie dominującym. Dzięki temu zdołała opa- 
zapatrywaniach, niezbędne jest wytworzenie jednej, jasnej, nować urzędy, „powysyłała swoich ludzi na kierujące 
zdecyjiowanej linii politycznej, któraby stanowita oną stanowiska, co jej w ostatnich nawet czasach ogromnie. 
droge, przez większość narodn wytkniętą, po jakiej ułatwiał — minister spraw wewnętrznych Wojciechowski, 
państwo nasze ma się posuwać naprzód, by przyszłość nelodzący nawet za — socydlistę. Skutki są takie, że 
miało taką, jakiej dła niego wszyscy chcemy. wsteczna polityka zaczęła w Polsce nie w rządzie, ala 
Tydzień ubiegły przyniósł w Sejmie znaczne roz- u dołu, fakrycznie brać górę. Najw.iniejsze ustawy, 
jaśnienie stosunków, przyniósł jakby świeży powiew | przez Sejm uchwalłane, nie wchodziży i bie welodzą 
twórczy, przyniósł zarysowauie się owej linii państwo-|w życie, bo paraliżują je огге пісу endeccy, których 
wej polityki, której dotychczas nie było, a jeśli była, linię polityczną wyts»nęła wsteczna grupa obszarnicza, 
to szła takimi zygzakumi, iż sama w sobie się nieraz mająca na politykę endecyi wpływ najsilniejszy. Zaczęło 
gobiła. się zchy dzanie Scjmu przez samych urzędników, zaczęła, 
Nad stosunkami w Polsce i nad naszą polityką | się wypaczanie rozporządzeń ministrów, deptarie przez 
wewnątrzeą i zewuętrzpą zaciążyła, od samego zarania Sejm uchwalanych ustaw, bo endecya rob; ła wszystko, 
naszej odzyskanej uiepodl egłości — narodowa dema- by Polskę urządzić po staremu, uchronić od wolniejszych 
kracya. Stroanietwo to, mająca bardzo wielkie zas ngi | ideti, od postępowych reform, bo te musiałyby się odbić 
przed wojną i w czasie wojny, jest jedynem, któremu w pierwszej linii na tych warstwaci Uprzęyw: lejowanych, 
Баш bieg wypadków zgotował koniec. Bieg wypadków | które dziś etznowią rdzeń, stos pacicrzuwy endecji. 
bowiem sprawił, że program tego „stronnictwa, zasadza- Tak było w polityce wewnętrznej, 
jący się na z,ednoczeniu ziem polskich i odzy skaniu Nie lepiej w polityce zagranicznej, dziś tak nie: 
niepodległości, ziścił się, stał się faktem. Logicznie rzecz | słychanie ważnej. 
biorąc, należało oczekiwać, że endecya się rezwiąże, bo j W tej polityce gudecya miała duże wyszkolenie, 
piegiam urzeczy wistniony, nie jest juź programem i nie zdobyte głównia podczas wojuy. Ale, jak w polityce 
może być hasłem dla zrzeszenia mas. Galicyjscy naro-! wewnętrznej nie zdołała zrozumieć ducha czasu. nie 


aniała pogodzić się z tem, że stary porządek runął 
sezpawrotnie i że trzeba być szaleńcem, by chcieć ten 


Ыеуп, tek nie zdołała przyswoić sobie вожусћ idei, 
dzięki którym Polska sema odzyskała niepodiegłość, 
idei wolności Indów, ale usiłowała „йо ostatka na tym 


wartki prąd poteżcej rzeki dziejowej odwrócić w т 


grancie również stosować siere metody, te szine, która 


"wrogów naszych duprowadziły do upaden. 
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ciężkiej chwili jak najspozojniej poprzez burze i trad- 
ności przeprowadzić. 

Zrekoostraowajiea о оер tak, by on miał char 
rakter naprawdą demokratyczny, staje się dziś kwestyą 
kilku баі, 

p k 

W związku z przesileniem gabizetowem niektóre 

piarca, zwłaszcza nami uieżycziiwe, przyniosły w ostate 


* 


Chodziło o stosunek nasz do spraw wschodnich, |1Ш©й Чшаси różna оса, jazoby бон гу występowali 
Chodziło о to, czy my mamy lniy, mieszkające między | przeciw Swołm ministrom, źwiaszcza zaś practiw ше 


Polską a Rosyą właściwą, pułknąć poprostu, wedle sta- 
rój recepty prnskiej czy moskiewskiej, czy też mamy 
nawrócić dv wspaniałych tradycyj Jagiellonów i, wy- 
zwoliwszy te ludy z pod terroru bolzzewików, 1006 im 
wolność i swobodę zdecydowania. czy chcą same się 
rozwijać, -czy też, rozumiejąc swoją słabość, chcą się 
oprzeć ma Polsce i iść z wią razem. Chodziło dalej о spra- 
wą zasadniczą: ovy politykę naszą tak prowadzić, by! 
Bosya nigdy mie mogła jzż odżyć w dawnej potędze, | 


strowi rolnietwa, drowi Bardleni, Wszwstkia te notatki 


| 
|były zgoła wysrane z рача. Zarówno master Beria, 
| jak minister Kedzior cieszą się usdal, jak zreszią самае, 


pełnem zaufaniem Klubn posłów ludowych ` 


Nowe pożyczki pańsiwewe. 


Każdy prawdziwy cbywatel Polaki rozumis dosko- 


to znaczy, wyzwviiwszy z niej pobite narody, z пали |9218, јака Byzyfowa praca powinna być pudycta, aby 


sąsiadające, dopomódz tym, które się chcą z jarzma 
moskiewsxiego wyzwolić, aby w ten sposób powstanie 
па пото wielkiej a tem aamem znowu zaborczej i pra- 
wdopodobnie caiskiej Rosyi, wyrost uniemożliwić, czy | 
też liczyć sią z powstaniem tej odrodzonej Козу! i! 
z miejsca narody kresowe podzielić między Polskę 
a Rosys, przyczem zapomnieć ciybaby się musiało, że! 
odrodzina, silna Rosya n'gdyby się z tem oddasiem jej | 
ziem, która oua uznawała i uznawać będzie za swoje, | 
nie pogodziła. 

Powoli wsżystkie stronnictwa doszły do praeko- 
nania, że polityka, rozpoczęta „rzez Naczelnika państwa, | 
zasudzajsca się na idei wolności i stanowienia narudów | 
о sobie, a zmierzająca do uniemożliwienia odrudzewia Się | 
Козу! w jej dawnej potędze, jest dla państwa naszego 
jedynie wskazaną. Przeciw tej polityce wystąpili enducy, 
a brutalność tego ich wystąpienia, jaka się okazała 
przy mianowania delegatów do układów z bolszewikami, ' 
gdy poseł Grabski wystąpił wręcz przeciw rządowi 
w sprawie tak ważnej i w chwili tak brzemiennej! 
w skaixi, sprawiła, że atronaictwa, dotąd się nawet 
zwalczające, staaęły na jednej platformie i spojem wy- 
stąpiły przeciw narodowej demoiracyi, to jest przeciw 
polityce, przez to stronnictwo prowadzonej. 

Brzyszło do walnej batalii w komisyi dla spraw 


zbadować państwo polskie takiem. jakiombyśmy je sobie 
mieć życzyli, to jest wisikiem, potężnem i niezależnom. 

Należy uporzydckowaćiulepszyć sprawy 
oświabtewe, oprzeć ja na Dajiowszych zdobyczech 
jedizy i ndusiępnić ksziułcenia sią wszystkim obywat8= 
lom Polski. 

Trzeba urnchomić i stelo rozwijać przemysł 
i bondel, starając sią nadać jm piętao wybitnie na- 
rodowe. aby nie dopuszczać do ezsploatacyi przez obce 
kapirały naszej pracy i bogactw naturalnych. 

Musimy deprowadzić rełnietwo nasze do wy- 
mapah współczesnej kultury i Жесһо i tym Sposobem 
zwiększyć na rynku naszym fiuści produktów pierwszej 
potrzeby, co wpiynie na zniżnę сеп i podniesie Kars 
naszej wałaty. 

Aby sprostać tym i wiela innym zadaniom, paf- 
stwo musi mieć potężna średki materyałne, kiórych do» 
starczyć newinno čate społeczeństwo. Na zagranicę liczyć 
nie możemy, gdyż pożyczka zagraniczna tak, czy inas 
czej, ź!e wyłynętaby na kurs пазхеј waluty, z drogiej - 
zaś strony państwo mnsi być możliwie niezależne Өй 
czynników zewnętrznych. 

Wobec tego musimy radzić sobie sami. 

Jednakte ebywatel Polak, kupując pożyczkę, speł 
nia nietylko najświętczy swój obowiązek patryotryczny, 
lecz takża znajduje bardzo dobrą lokatę dla 


Y 


p zagranicznych. Bakis wypad: tak, jak sią tego można зор kanirałów i oszczędności, gdyż państwo pol 
było spodziewać, Narodowa donekraeya zuałuzia 6 skie jest najpewniejszym dłużnikiem, pe- 
w zupełności w adnsobnieniu, Wszystkie strcznictwa pigęyąż w porównaniu z innemi posiada 
przeciw niej się oświadczyły. К Р. Grabski musiał Zre- |pąjmniejszy dłag państwowy. Pozatem kapitał 
zygnować z prezasury komisyi zagranicznej, єпйесуа | jest dobrze oprocentowany і w wielu razach może być 
w Bejmie przeszła natychmiast do opozycji, uruchomiony zamiast gotówki, n. p. pożyczką mogą być 

Na tem tle rozwinęło sią przesilenie polityczne, |opiacane pudatki, wnoszone kancye i t. p. 
które w chwili gdy ta słowa piszemy, jeszcze trwa Każdy, kupujący pożyczkę, aseknruje posiadana ge- 
i арале jeszcze kliku vni potrwa. Ale to przesilenie tówkę od zniżki, dając państwu potrzebne środki matē- 
witają wszyscy z ulgą. lyalne i oprócz tego Osiąga zysk w postaci procentów, 
Dzięki temu, że polityka wstećznictwa, prowafzena Każdy nabywca pożyczki przytzynia się bezpo- 
przez endecyę, nietylko została napiętnowana. ale sku- Średnio w bardzo dużym stopniu do polepszenia przy» 

"piła wszystkie demokratyczne żywioły i zbliżyła je do szłości swej i swych potomków. "E 
siebie, zarysowują się w polityce naszej państwowej| Dlatego Polską Pożyczkę Państwową powinni De» 
nowe, naieszcia demokratyczne naprawdę drogi. Zanosi bywać wielcy i mali fabrykanci, przemysłowcy i kupcy, ' 
się na pewne zmiany w gabinecie, w którym zasiędą robotnicy i rzemieślaicy, urzędnicy i rolnicy, wojskowi 
może nawet przedstawiciełe stronnictw bardzo lewico- i cywilni, słowem — wszyscy, gdyż tego własny interes 
wych, może socjalistów, aby okręt państwowy w tej każdego z паз wymaga, 
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OBWIESZCZENIE. 


MINISTERSTWO SKARBU 


zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dnia 27 lutego r. b. 


wóch Pożyczek Państwowych 


a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej 


і! 


"a 


na warunkach następujących: 


POŻYCZ!A DŁUGOTERMINO*YA będzie spłacona w przeciągu 45 lat ой daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacji. 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięclu. 
Stopa pracentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta. 


Przy wprowadzeniu przysz!:; waluty polskiej, pożyczka długoie"miuowa będzie przerachowana po kursie о 10%, wyższym of 
kursu, ustalonego dia znaków obiegowych. 


Kupony obydwu pożyczck są wolne od podaików od Кар! łów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe. 


OBLIGACYE POŻYCZEK będą przyjmowane na równi z gotówką. przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz $ 
i KUPONY DO NICH sporządzenia dostarczone przez nie p:zy przeprowadzaniu parcelacyi i innych reform rolnych. 


mają wszelkie prawa panierów pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako 

OBLIGACYE wadya przy licytacyach, kaucze akcysowa i celne, kaucye przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 

: kaucye, składane do depozytów wszelkich instyta уі ząd wych w wypadkach, sdy przwo przewi- 

OBYDWU POŻYCZEK dajo składanie kaacyi pienię?nych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszezędności, 

Procenty ud pożyczki dłuyoterminowej są płatne na podstawie zwrotu knpcnów dnia 1 kwietnia i 1 października Кад еро roku, 


od pożyczki krótkoterminowej — w dniach I stycznia i 1 lipca każdego roku. 
OBLIGACYE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80%, nominal- 
' przez Po!ską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały пеј wartosci, 
DO LOM3ARDOWANIA. 


Przy wprewadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej, obligacye pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na rówal 
z gotówką po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zas długoterminowa będzie zaliczona do регпеј wysokości przy 
rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej. 


Obli,acy obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5090 I 1000 marek polskich. 


Subskrypcje przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy 
Pocztowe, Kasy Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banti Frywstue, Kasy i Instytncye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu. 


2) Pożyczki te są nprocentowane na 54, roczeie, 


Do czsu wydrukowania odligacyi obydwu pożyczek, będą wyd.wane świadectwe imienne.  tóre Lądzie można przenosić na 
inne osoby za z.wiadomieniem instytucyi, która je wydała. swiadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane 
obligacyom, 


Asrgnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, snbskrybowanej w złocie, będą przyjmowano na wpłaty nowych paży- 
czek wedłnz захи, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 14 marca przez przyznanie im kursu uprzywiiejowanego 
w czterokrotnej wysokości ich wartości nom nalnej. 


Ministerstwa Skarhu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których nie korzystają inne papiery 

prooentowe, Starając Się warunki tych pożyczek zrowić jaknajhardziej korzystaymi Ша noupisującymh, dołoży wszelkich cił, 

aby zarówno subakrypcyę pożyczek, jak ich spłatę i wypłacanie procentów uczyri? jok перы сву lubetumi і uwgodnenii 
; dla wszystkich. 


wi URE ене" сес аам Естан 
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A REZ m CEC, CC z o _ шшшдес =сшш=сшц 


W rocznicę Kanstylucyi 3 Maja, 


Przed 132 laty zbierał się w Warszawie Sejm 
polski, celem obradowania nad sposobami uwolnienia 
narodu polskiego od wichrzeń wewnętrznych i zależno- 
ści obcych. Stan Polski był wówczas rozpaczliwy. — 
U góry była szlachta, której najwyższym obowiązkiem 
było pilnowanie jej i sw. swobód i nieduspuszczenia 
innych warstw narodu do rządów. Uważali się спі jedni 
za prawdziwych uprawnionych obywateli, podczas gdy 
inpe stany miały im tylko służyć, Ażeby tych swobód 
swoich, a właściwie samowoli bronić, nie wahali się iść 
prosić carowej rosyjskiej, Katarzyny Il, o opieke i po- 
moc. przeciwko własnemu narodowi. 

Nie cała jednak szłachta zapomniała o swych oho- 
wiązwach, jak o dzieciach Ojczyzny. Znalazły się między 
nimi jednostki szlachetne, które zrozumiały, ża naród — 
to mie szlachta tylko, że podstawą bytu i siły Ojczyzny, 


nie swawola, lecz ład i sprawiedliwość być musi, że ше. 
obcy nam będą gwarantowali całość i bezpieczeństwu | 


państwa, lecz my sami, cały naród, na ich straży stawać 
musimy. 

Mimo opora ludzi złej woli, którzy nie ch ieli dv- 
puścić do wprowadzenia ładu ko-ztem ukrócenia SWa- 
woli, Sejm, t. zw. Wielki, w trzecim roku prac, uchwalił 
Konstytucyę, zwaną Konstytucyą Trzeciego Maja, bo ją 
w tym dniu w roku 1791 uchwalono. 

Pokazało się, że nie ciemnota i sobkostwo, lecz że 
oświata i miłość Ojczyzny zwyciężyć muszą tam, gdzie 
te siły ze sobą się zetia. Niedawno, w latach sajcież 
Bzych w dziejach naszej Ojezyzny, wyst ypili tacy praw- 
ziw: jej synowie, jak król Stanisław Leszczyński, ks. 
Hugo Kołłątaj, Stanisław Staszic, Stanisław Małachow- 
ski, Ignacy Putocki, Ludzie ci, posiadłszy prawdziwą 
wiedzę, owiani gorącą miłością Ojczyzny, rzucili w ņa- 
ród ziarno, które, po wielu latach niewoli narodu, wy- 
dało swój tysiąckrotny plon. 

Ostatni rozdział ustawy narodowej, bo tak się 
Nomstytucya z dnia 3 Maja 1791, nazywała, opiewa: 
„Naród ninien jest sobie sanemu obronę od napaści 
i dla przestrzegania całości swojej. Wszyscy przeto 
sbywatele są obrońcami całości i swobód narodowych. 
Wojsko nic innego nie jest, tylko wyciagniętą siłą obron- 
ną i porządku z ogólnej siły Naroda“. 

Те słowa, która dziś, po 129 latach, możnaby 
umieścić w każdej konstytucyi, zadały kłam twierdzeniu 
obcych, że Polsku sama ostać sią nie może. 

Ale, mimo tak świetnego ułożenia Konstytucyi, nie 
aiułała już ona ocalić naszej Rzeczypospolitej od upadku. 
Dlaczego? — Bo ciemnota społeczeństwa naszego była 
jeszcze zbyt wielką, by samo uroczysta uchwalenie 
zbawczej konstytucyi zdołało ją rozprószyć. Powstawali 
przeciwko niej swoi, którzy w pysze swej nie chcieli 
się zgodzić na ograniczenie swawoli. Sprzeciwiii się jej 
obcy, którzy obawiali się, że prawdy, ogłoszone w niej, 
przedostaną się do nich i każą dać prawa wszystkim 
obywatelom, ale tez na wszystkich nakładają obowiązki 

Naród francuski pyszni się, że ich Zgromadzenie 
narodowe pierwsze w Europie uchwaliło nowoczesną 
konstytucyę. Tymczasem nasz Sejm uchwalił o 4 mie- 
siące wcześniej konstytucyę, która może nie wprowadzała 
takich zmian, jak ustawa francaska, lecz była co naj- 
шш) takimsamym wielkim krokiem naprzód. 


x 2 maja 1920 


== 


Nie zdołaliśmy utrzymać Konstytacyi 3 Maja. луу“ 
ciężyli wrogowie. Padt ranny pod Maciejowicami na: 
czelnik Tadeusz Kościuszko. W trzecim rozbiorze Polski 
włożono w trumnę niewoli żywe ciato narodu. — Duch 
jednak narodu, duch ionstytucyi 3 Maja przetrwał po- 
kolenia. — Był to duch oświaty, miłeści Ojczyzny. 
W sto lat ro uchwalenia Konstytacyi, poeta Adam 
Asnyk, kochając Polske nadewszystko, postanowił uświet= 
nić stuletnią rorznicę Konstytucyl w teu sposób, by 
te 14е, które przyświecały twórcom Konstytucyi, wszcze: 
pić w naród, Było to tembardziej potrzebne, że dzieci 
nasze wychowywała szkoia rządu zaborczeg ro, której 
zadaniem było wychować ubywatela. podatnika i żołnie- 
rza wrogiego Dam państwa. Aby dzieci nasze і nas sa- 
mych wychować na obywateli i żołuierzy polskich. po- 
wołał wielki poeta do życia Towarzystwo Szkoły Dudo- 
wej. Towarzystwo to przyjęto na sievie obowiązki, po- 
dyktowane przez Konstytucyg 3 Маа, Przez lat 29, 
wszędzie tam, gdsia naszemu narodowi zagrażało nie- 
bezpieczeństwo, przystępowało do iiacy, tak, że nie 
zliczyć jaż dzisiaj, ile placówek narodowych ocalono 
tylko dzięki pracy tego Towarzystwa, е jednostek 
uchronieno przod wynarodowieniem. 

Dzień З Maja jest dla Tcwarzystwa szkoły ludo 
wej świętem podwójnem, bo Świętem calego narodu 
i świętem jegn własnem. W dzień ten występowało 
zawsze Towaizy-two szkoły ludowej do narodu z we- 
zwaniem do święcenia tej wielkiej rocznicy i przy- 
pomnieniem pizykazań i obowiązków, podyktowanych 
przez Koustytucyę. W dzień ten zwracio się również 
dy snałeczeństwa naszego z wezwaniem: „Groz na 
szkołę ludową“ Bo dla stworzenia wielkich rzeczy ро: 
trzeba nie tylko wielkiego nmiłowania sprawy, lecz 
również i wielkich fanduszów. Fundusze te zebrać można 
tylko drogą dobrowolnych datków. 

Przez szereg lat płynęły drobne datki rolnika 
i robotnika do paszek T.S.T. Z tych drobnych datków 
zebrały się już wielkie sumy i powstały wszędzie na 
kresach polskie szkoły, domy ludowe i czytelnie, które 
są ostoją polskości w zagrożonych okolicach. 

I w tym roko, w dniu święta narodowego, zako- 
łacze do nas T. $, L. i zawołu: „Grosz na szkołę ludo- 
wą”. Nie watpimy, że grosze te popiyną znowu obficie, 
i że złożony grosz obrócony na wielkie, godziwe cele, 
pozwoli nam uświetnić spuściznę Konstytacyi 3 Maja, 

R. 


Od Wydawnictwa. 


W myśl naszej niedawnej obietnicy powiększa ty 
objętość naszego pisma о 4(cztery) kartki 
Mimo przeciwności i trudności, z jakiemi walczą wszyst- 
kie pisma, „Piast“ potrafił się wybić na czoło; jest 
obecnie największemizarazem najtańszem 
pismem ludowem wcałej Polsce. My robimy więc 
co możemy; Wy znów róbcie, co do Was należy. Niech 
niktnie zalega z prenumeratą. Piszcie o wszyst- 
kiem, co Was zaciekawia, co Was boli. Nie wszystko 
może i teraz będzia drakowane, ale cały nam przesłany 
materyał zużytkowują nasi posłowie przy układaniu 
ustaw; nic się więc nie zmarnuje. W krótkim czasie 
zaczniemy drukować dłuższą, prześliczną powieść. Ci, 
którzy kupują pojedyncze numera, niech sobie na stała 
zapiszą „Piasta“ w adminiatracyi. 


т 


` PIAST Nr 18 т 2 maja 1920. _ ~ 


Nasz rush organizacyjny w ziemi byłej УДИ farnu шї". 


Piastowa nasza orgsnizacya polityczna obejmaje 
obesuie coraz to dałtszymi i silniejszymi kręgami całą, | 
roziegią polską ziemię, 

рай 


ъа szej siłę politycznej, by przy jej znowu pomocy | 
ująć i prowadzić sprawiedliwe, rozumne i słuszne rządy 
ludowa w neszem państwie. 

Przy pomocy naszej pracy organizacyjnej przeku- 
wamy miezopeśnie jeszcze uświadomione marzenia warstw 
ludowych o sprawiedliwości spoiecznej i politycznej, 
o gruntownej przemianie nieodpowiednich stosarków 
gospodarczych, o zyskiwaniu możliwie największej ilości 
szczęscia duczesnegy dla jak na szerszych warstw inio 
wych, w zupsłnie Świadome siebie dążenia, oparte ра 
rozumnej wspóipracy i trudzie wszystkich członków or- 
ganizacyi 

Praca ta organizacyjna nasza mnsi być jednak 
ciągłą. bezustannie i wszędzie prowadzoną. 

Nio możemy już dopuszczać de lego, 
w szczególnie ważną chwilę czasu, 
przed wyborami, podiejinować ją i prowadzić, lez mu- 
simy ją każdego czasu i na każdem miejsca podtrzy- 
mywać. 

W ten tylko spozób zdołamy wydobyć i zużytk 
wać owe olkrzymie siły polityczne i społeczne, tkwiące 
w polskim chłopie. 
galiśiny się z iawnam przeprowadzaniem naszej orgaui- 
тасуі politycznej w tym zakatku naszej dzielnicy, który [с 
zyskał sobie tak nawszroś smutną nazwę i pamięć „re 
publiki tarnobrzeskiej*. 


by jeno 


мушу za jej pośrednictwem do wykrzesania | część ich haseł, 
najszerszych warstw wiejskiego ludu pracejącezo jak | 


jak naprzykład tuż | 


nej Rzeczypospolitej ludowej, ale wprost przeciwnie od- - 
dalają i to znaczaie, chwilą jej pełaego urzeczywiste 
nienia. Zrozumiano wreszcie w całej Tarnobrzeszczyźnie 
јак n. p. baslo niepłacenia podatków 
i odmawiania służby wojskowej niszczy najważniejsza. 
podstawy naszej wolności i niezależności, ża część ich 
inna, domagająca sie natychwiastowego, "rewolacyjnege: 
przewrotu gospodarczego — słynna ich rozdawuictwe 
natychmiastowe gruntów i lasów pańskich — wprowa- 
aziłaby tabi zamęt w życie gespodarcze, że uległoby 
опо zupełnerma sparaliżowania. Pojęto, że sposób zyski=: 
wania sobie wpływów poiitycznych przyrzeczeniami,. 
niemożliwemi zgoła do speinienia, wywoluje w duszach 
chłopskich gorzką niechęć do wrzelkiej dalszej pracy 
politycznej; ajrzano, że ordynarne lżenie się wzajemna 
owych cżoniawych posłów, które tylekroć na publicznych 
zebraniach miało miejsce, obniża tak dalece powagę. 
wybrażca ladu, że nawet powaga samego ludu, który, 
go wybrał, upada. Stwierdzono, że paskarstwo nietykko 
w powiatach tamtej szych nie osłabło, ale potwornie stę 
wprost rozszalało, czyniąc do cna całkowitego nieme 
żliwem życia tamtejszego chłopa, ` 
Uświadomiona sobie, że pesłowia baraobrzescy nie 
zGołali znaleść miejąca w żadnem należycie zorganizą= 


o-|wanem sironnictwie politycznem, Że żadnego z innych 


posłów sejmowych nie zdołali za sobą ni porwać, ni! 


Za ostatnich jednakże czasów ссіц- | pociągnąć, i że wobec tego działalność ich osłabiła spał 


stość, 99 i potęgę naszego chłopskiego ruchu politja 
спо. 

Ро stwierdzenia zaś tych wszystkich uiemrych 
i niepokojących objawów działalaości politycznej okor 


Powiaty, w skład owej republiki wchodzące, ZawSZb |miewców zwrócili się poważni obywatele tarı brzeskiego 8 
i niezaprzeczenie były ludowcowywi, ogromna też więk- okręgu wyborczego do naszej Piżstowej organizacyi, 
52056 ich uświadomionych obywaicii do naszego Piesto: |byśmy i ith ziemię działalnością swoją i to bez odw łoki, 


wego stronnictwa się przyznawała i przyznaje. 

Pod wpływem jednak Łarizo ciężkich tamtejszych 
stosunków gospodarczych — ziemia tam bardzo licha 
i bardzo jej skąpo chłopi mają, wokoł zaś nich ogromne, 
drzewodajna, obszarnicze ciągną się dzierżawy, pod 
wpływem gorących, rewolucyjnych -dni listopadowych 
w r. 1918, i rewolucyjnego przykładu lubalszczyzny, 
a wroszcio skutkiem naprawdę zbrodniczej agitacyi 
Okonia i Dąbala, powiaty owe odpadły były w więk- 
szości swej w czasia wyborów do Sejmu obecn go ud pnia 
Piastowego, i poszły swą wiasną, przez Okonia i bą- 
bala wskazywaną, niby rewolucyjną, a w rzeczywistości 
tylko burzycielską i wszystko niszczącą, drogą. 

Stronnictwo nasze zdawało sobie od samego po 
czątku sprawę ze zgubności sposobów i celów polity- 
eznych Okonia; poniewa jednak za sposobami owymi 
oświadczyła się chwilowo znaczna część, — eo prawda 


do спа zbałamacona — tamtejszej ludności, wobec tego | 


postanowiło strounictwa nasze z wszelką szerszą dzia- 
łalnością orzanizacyjaą-aa tamtejszej ziemi aż do po- 
wnego czasu się wstrzymać. 

Czas ten ореспіз nadszedł: oto tasama znaczna 
większość tamtejszych obywateli, która poszła była przy 
ostatnich wyborach za okoniowym giosem, przekonała 
się, jak błednie przez to postąpiła. 

Stwierdziła sama, że drogi polityczne Okoniów 

i Dąbalów nietylko ше prowadzą do szczęśliwej i rząd- 


objęli. 

Zadanin temn "czyciliśmy w plni даос: w сва 
sie pomiędzy tyin w #бчуш kwiornia 1920 urządzi« 
liśmy w 44-tym okręgu wyborczym 19 wieców i wisla 
pogadanek gminnych i konierencyis We wszystkich tych 
naszych zebraniach wzięło udział ogółem do 10.006 
uczestaików, gdzie wygłoszono przez naszych przelewa 
wicieli szereg referatów politycznych. 

Wyniki naszej pracy w Taruobrzeszczyźni6 BR 20- 
pełnie zadowalające: przyjęcie vazluźliśmy wszedzie jak 
najlepsze, Na każde zebranie wisla bardzo gospodarzy 
i gospodyń się zbierało, wszędzie siuchago nas z рї 
рока uwagą, śmiało nam swe żale, życzenia i wnioski 
przedkładano, wsz ędzie za organizacyą polityczną „Fiar 
sta“ jednomyślnie stę opowiadano. 

Na wszystkich naszych publicznie zapowiada: 
nych wiecach raz jeden tylko i z jednym tylko posłem 
okuniowym zetkneli sią nasi przedstawiciele: z posłem 
Marchutem, na wiecu w Niska w daia 18 kwietnia 
1920. Szczegoły tago „zdarzenia“ podajemy w sprawox: 
zdaniu z niżańskiego wiecu. 

Tataj zaś stwierdzamy, że pozatem ani jeden z ро 
słów, ani jeden z wybitniejszych działaczów osoniowyck 
nie misł odwagi stanąć na zebraniach naszych przed 
wyborcami swymi, by udowodnić. że prawda po jego 
a nie po naszej leży stronie. 

Przypuszczamy, że zdają oni sobie całkowioią 


sprawę z tego, że znaczenie ich i wpływ w ich wła- 
snym okręgu wyborczym w bardzo znacznej mierze 
zmaiały, a bodaj że zanikły; myśmy zaś przekonywali 
się o tem z ust i postępków ich wyborców na każdem 
naszem zebraniu. 

Wynik pracy naszej ostatniej w Tarnobrzeszczy- 
śnie jest więc naieżytym: odnowiłiśmy dawną naszą 
zażyłą znajomość polityczną z ogółem jej obywateli, 
nawiązaliśmy nowe nici porozumienia i współpracy or- 
ganizacyjnej z najwybitniejszymi ich przedstawicielami, 
a w ten sposób nowe zręby pod naszą działalność po- 
lityczną w ziemi ich położyliśmy. 

Działalność tę jednak bez przerwy w dalszym 
ciągu łącznie prowadzić masimy: w każdej wsi 44-g0 
akrega wyborczego musi powstać nasza gminna Rada 
‘udowa, w powiatach jego powiatowe Rady ludowe, które 
jegnak naprawd>, rzetelnie działać będą. Owej zaś rze- 
telnej ich pracy w naszym dziale organizacyjaym i po- 
litycznym wszelkiej udzielać im będziemy pomocy. 

Rady nasze ludowe muszą w powiatach tamtej- 
szych tem bardziej jak nairychlej powstać, byśmy łą- 
cznie z nimi, jako uprawnionymi przedstawicielami tam- 
tejszych obywateli, mogli domagać się od rządn znacznej 
pomocy ż;wnościowej i budowlanej dla tak zniszczo- 
nego tamtejszego kąta naszej dzielnicy. 

Stwierdziliśmy bowiem w czasie naszych objazdów 
i zebrań, że w widłach pomiędzy Wisłą u Sanem 
panuja po wsiach i miasteczkach głód, Sprawa od bn- 
dowy zniszczonych osiedli przedstawia się bardzo 21е, 
mimo, ża okolice bogate są w doskonały materyał bu- 
dowlan?7. Po wsia:h папаја choro by (puchiina głodowa 
і tyfa). Indnuścią nie zajmaje się nikt, 
w szczególności zaś tamtejsi okoniowi posłowie zupełnie 
Bią o піч — jak to w czasie zebrań ludność tamtejsza 
z płaczem i złorzeczeniem podzosiła — nie troszczą. 

Dlatego też jak najręchiej musi się tam rozpocząć 
nasza polityczna działalność. 

A więc do pracy! 


ж 
ж 


Radomyśl rad Sanem. Pabliczny wiec polityczny d- 
był się w Radomyślu nad Sanem w duin 12 kwietnia 1920 r. 
Z ramienia stronnictwa P. 5, I. „Plast“ wzięli w nim udział 
posłowie: pp. Maślanka, Nawrocki craz dr Szczor- 
biński. W wcu wzięło udział 700—800 obywateli, 
Przewodniezył mu p. Jun Rychel ze Skowierzyna, za- 
stęrcą jego był komisarz re*dowy Rademyś!la. Początkowa 
wiec miał się odhyć na vynnu; ponieważ jednak: zjednoczona 
„familia* Okoniowa -= który sam zresztą na dzień ów 
ulotnit się przemyślnie ze swego miastu rodzinnego — po- 
częła wywoływać dzikie i haniebne awantury, przenieśli się 
wszyscy wiecający do sali боша lndowego. Tntaj wiec odby? 
в1$ w największej powadze i porządku. P. Maślanka przed- 
stawił barwnis i-debitnia orółie połyżenie polityczne w pań- 
stwie polskiem, stosunki polityczno w Sejmie i zurysy program! 
politycznego „Piasta“; р. Nawrocki omówił wyczerpująco 
i jasno sprawę reformy roluej, sprawy odbudowy, edszkodo- 
май wojennych i wyżywiunia ludności; p. Bzezerbiń- 
Bki sprawę Kkonstytneyi Rze zyposrolitej polskiej, sprawę 
pokoja z Rosyą, sprawę plebiscytów na kresach 1 sprawę 
naszej organizacyi politycznej. 

W ożywionej і nownorej dvyskusyi wzięli pomiędzy 
jnnymi udział pp: Jan Ryche!l z- Skowierzyna (го- 
forma rolna, odbudowa, zaopatizenie ludności w drzewo 
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opałowe), Wiktor M. z Radomyśla (przeciw Stanińskie= 
ma, za oświatą chłopa i za organizacyą naszą), A. Bubaj 
z Nowin (za przyłączeniem Sląska d» Polski, przeciw pas- 
karstwn pewnych  zasobniejszych chłopów), T. Madej 
z Żabna (w sprawie odbudowy osiedli). 

Po udzielenia przes przodstawicieli naszych wyczer- 
pujących odpowiedzi na stawiane im i poruszane pytania 
i sprawy, zebrani uchwalili jednomyślnia i przez oklaski 
nastęnujące rezolucye, poddane im przez p, Rychla: 

1) Zebrani wyrażają Klubowi poselskiemu Р. S. L 
„Piast* pełno swe zaufanie i wzywają wszystkich posłów 
chłopskich, by do Klubu tego bezzwłocznie przystepili. 

2) Zebrani domagają się natychmiastowego przepro- 
wadzenia reformy. rolnej w całym czterdziestym czwartym 
okręgu wyborczym, ponieważ cała jego lałność chłopska jest 
bezrolną luh też małorolną i cierpi głód } nędzę, pod:zus 
gdy wokół niej leży odłogiem lub teź są licho uprawione 
olbrzymie obszary dworskie. 

3) Zebrani wzywają wszystkich chłopów do przystę- 
powania do jednolitej organizacyi P. S. L. „Piasta“ i do 
tworzenia na zasadzie jego statutu miejscowych 1 powiato- 
wych Rad Indowych. 

4) Zebrani stwierdzają, że wspiłpreca miejskiej i wiej. 
skiej inteligeneyi ludowej w pracy spoiecznej i politycznej 
wsi polskiej jest konieczną dia dobra chłopa, stronnictwa 
i całej Rzeczypospolitej. Równocześnie jednak zebrani potępiają 
jak 5ajostrzej skrodnicze ataki części iuteiizeucyi polskiej 
na kierunek polityczny i pracę P. 5. L. „Piast“, a zwła= 
azeza na osobę jego prezesa, Witosn. 

5) Zebrani przosyłają braciam na obu Śląskach, Spi- 
szu, ĆQrawie i па Mazura.h najlensze pozdrowienia i słowa 
otuchy w ich wałes o przynależność ich do wspólnej naszej 
polskiej Ojczyzny. Rownocześnie zaś protestują stanowczo 
i gwałtownie przeciwko stronniczenu, wszelkie prawo i spra- 
wiedliwość gwałcącemu postępowania plebiscytowej Кошізуі 
alianckiej na Sląska cieszyńskim, Orawle i Spiszu i oświad- 
czają, że praw naszych do ziem tych dochodzić będą w osta- 
teczności krwią i żelazem, 

6) Zebrani przesyłają Naczełnikowi państwa wyrazy 
szrdecznej czci i głębokiego hałdu, przyczom stwierdzają, 
źe jego dążenia w dajedzicie polskiej polityki zagranicznej 
odpowiadają w pełni ideałom i potrzebom politycznym pra- 
cującego lndu polskiego na wsi I w mieście. 

Pieśnią „Nie damy ziemi, skąd nasz ród* zamknięto 
wiec, рос2э:п posłowie nasi udzielali dziesiątkom interesen- 
tów rad i poucień, 

Rozwadów. Wiee publiczny stronnictwa nnszego ode 
był się w Rozwadowie w dnin 13 kwietnia 1920 r. w gali 
kina p. Kożasznika. Uczestników wieeu było do tysiąca 
ze wszystkich zakątków powiatu. Przewodniczył wybrany 
jednomyśluis zdwokat, p. dr Jaroszewski, Bsekretaczo» 
wał p. Mastelarczyk, в ramienia stronnictwa wzięli 
udział posłowie: pp.: Bednarczyk, Muślanka, Na- 
wrocki i Sobek, pp: inż. Ludwik Rączkowski 
і dr Szczerbiński, i 

Poseł Bednarezyk omówił politykę zagraniczną 
Polski, wytłómoczył wsgę plebiscytów na naszych kresach 
i sprawą pokoja z Resyą, poseł Nawrocki omówi: sprawę 
reformy rvlnaj, odkndowy i odszkodowań wojennych, poseł 
Maślanka sprawę wyżywienia lniności, stosunki poli- 
tvezne w państwie i Seimis, pp: Ludwik Rączkowski 
i Szczerbiński sprawy konstytucyi, reform społecznych 
і organizacyi stronnictwa, poseł Sobek wskazał samopomoc. 
i pracę јако najbliżej nas leżące spodoby Ł środki pomocy, 
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w dzisiejszym złym czasie. W rozprawach nad pow; <szymi| wiele spraw. Wrażenie wiecu ogromne, lud kolbuszowski 
referatami otworznuych przemawiali pp.: J. Rychel zej pochwalił politykę Witosa, a potępił tych, którzy dla ово: 
kowierzyna (ogólne sprawy polityczne, sprawa reformy | bistych celów jedność stronnictwa rozbijają i osłabiają 
rolnej i wyżywienia ludności), p. J. Міетес z R:zwa- | chłopską siłę, 
dowa, który usiłował niefortunnie wychwalać „jaśnie oświo- Misio. Wiese publiczny odbył się w niedzielę dnia 
conogo“ księcia Jerzego Lubomirskiego, za co mu zgroma-| 18 kwietnia 1920 r. na plantach miejskich. Udział w nim 
dzenie jednomyślnie głos odebrało, i szereg wreszcie chło- wzięło do tysiąca ludzi. Przewodniczył wiecowi p. Filip 
pów, którzy podnosili miejscowe bolączki, dotyczące sprawy | Niska. Z ramienia stronnictwa naszego wzięli w n'm 
obudowy osiedli, odszkodowań wojennych і wyżywienia. | udzia: poseł Przewrocki, z działy organizacyjnego 
Między innemi zarzucali oni dyrekcyi tartaku państwowego [ рр.: Cznła, І. Rączkowski i dr Szczerbiński. 
w Rozwadowie, Ż: nie sprzedaje ona chłopom drzawa bu-|P. Rączkowski omówił sprawę lkonstytucyi Rzeczypo- 
dulerwezo za pieniądze, lecz żąda destawy zboża, którego |spolitej, plebiscytów i reformy rolnej, poseł Przewrocki 
chłosi tamrajai zga”a nie таја. Z zarzatu tago nsitowałj sprawy polityki wewnętrznej państwa, politycznych stosun= 
oczyścić się obazny na wiecu dyrektor tartaku, p. Howard. | бут" sejmowych, sprawę odbudowy osiedli i wyżywienia 
Sprawą tą zajmą się jeszcze dokładnie nasi posłowie. kraju. Р. Szezerbiński wyjaśnił sprawę pokoju z Ковуз 
Р, Fior Latawiec usiłował zachęcić wiecujących|i sprawę organizacyi politycznej. W rozprawach nad spra- 
do zakrzyknięcia: „na zdrowie księdzu Okeniawi i Daba] wozdaniami powyższemi otworzonych przemawiali pp.: prof, 
lowi“, со mn się jednak zupełnie nie powiod!o. Boloński z Niska (przeciw paskowania środkami AA 
Po udzielsnin przez posiów naszych dokładnych 04- | ności), Filip z Niska (w sprawie odbudowy osiedli, przy- 
powisdzi na zadawane im pytania, zebrani uchwalili rez»-|czem podniósł nadużycie państwo rego zarządu lasów w Ni- 
lucye, podobne do rezolucyi radomyskich z dodatkiem rezo- аки, które mają mieć miejsce, w sprawie wyżywienia, prze: 
łucyi, domagającej się wolnego handlu. Odśpiewaniem „Roty“ |ciw nieuczciwości politycznej posłów Okonia i Dąbala), po- 
wiec zakończono. so Marchut z partyi ks. Okonia, który jednak plóu 
Kolbuszowa, 13 kwietnia. Dnia 13 kwietnia przybył |takie niadorzeczności bez najmniejszego sensu, że zgroma- 
do naszego powiatu, długo przea chłopów oczekiwany, poseł |dzeni wśród Śmiechu odebrali mu głos, p. Machaj s Ni- 
Witos утгад z posłem rzeszowskim, Plutą, który piorwszy | зка (wskazał na istniejący w Nisku związek chłopsko-ro' 
posiawił w Sejmie wniosek o budowę kolei Rzeszów-Kolbu- | botniczy, który ma się stać zawiązkiem politycznej organi- 
szowa-Tarncyrzeg. Pomimo najpilniejszych robót poinych, |zacyi ludowej). Przedstawiciele nasi udzielili na, wszystkie 
ludność ж najdelazych okolie, bardzo licznie na wiec przy- zadawane pytania wyczerpująsych odpowiedzi, poczem zę: 
była, aby wysłuchać prezesa ehłopskiego stronnictwa i przed- | brani uchwalili jednomyślnie przez oklaski i przeż podnie- 
stawić mn swoje życzenia. Wielka sala „Svxsła*, galerya |sienie rąk rezolueya równoznaczne z rezólucysmi, uchwślo« 
i boczna korytarze były szczelnie zapchane, O godzinie |nami w Radomyśiu i Rozwadowie, z dodatkiem rezolucył 
12 minat 30 powitał posłów serdacznem przemówieniem | wyrażającej niezadowolenie i pełną nieufuość posłom Oko: 
p. Gabrgei Jarosa z Kapna. Zebrani wybrali przewodniezą- |niowym. Rezolacys przedstawiał p. Filip. Pięknem odśpie- 
cymi wiseu: p. баогуоіа Jarosza i Jana Staszalka, a se-|waniem „Roty“ rozwiązano wiec, roczem przedstawiciełe 
kretarzami p. Jana Bielaka i Józefa Niezgodę. Prezes Witos | пахі powiedli liczne deputacya chłopskie do miejscowego 
w dłagiem i pięknem przemówieniu przedstawił praca P. S. L., | starostwa. 
omawiając trudności, na jakie napotyka praca ludowych Z Niskiego. W dniach 15—18 kwietnia odbyły sh 
postów w Bejmie, zo strony prawicy i lewicy sejmowej. |w naszym powiecie 3 у Е ludowo w  Zarzecza, 
Poseł Pluta przedstawił skład Sejma i jego ugrapewań, wy-| Kłyżowie і Рг2о 12010, nadto cały szereg pogadausk w ekg: - 
kazujjc, że Indowcy są zaledwie !/, częścią Sejmn, wzywał j licznych wioskach. Na wszystkich omawiał delegat stron- 
zebranych, aby współpracowali nad wzmocnieniem stronni- |uictwa ludowego program stronnictwa, sprawy Błeżące, 
etwa ladowego, bo z chłopami tylko wtencaas się będą liczyć, | polityczne, orgabizacyjne, nadto sprawę, addudowy powiatu, 
kiedy utworzą jedno silna stronnictwo ludowe. Mów panów | która jest największą bolączką ludności, 


posłów wysłuchano z największem zainteresowaniem. Nawet Wszędzie przy ndziałe 200—-300 ludai uchwalono 
przeciwni: qolityezni głosowali za wotum ufności dla рго- |pełne zaufanie posłem z rod zuaku Р. S. L. za ich do- 
gesa Witosa i całego stronnictwa. Imieniem pokrzywdnenego | tychczasową pracę w Sejmie i kraju — natomiast jedno: 


powiata przemawiał p. Jan Bielak, przedstawiając bardzo |głośnis lub znaczną większością głosów uchwalone wotum 
trudue położenie ludności, która ed dłuższego czasa znosi! nieufności postom Okoniowi, Dąbalowi i Marchutowi. Gdzie: 
głód i nędzą. Omówił następnie trudności, napotykano przy | niegdzie, jak n. p. w Zarzeczu, nsiłowa!to paru stapińszszyków 
zakupnie drzewa i wiele innych bolączek powiatu, które | zakłócić, zgromadzenie, ale im się to nie udało. Dzielnie 
powinny być najrychlej usunięte. pomagali пав! ladowcy, pp. Ślusarczyk i Reiner, przy urzą: 
Na zebraniu zabierali głos i zapytywali posłów e ró-! dzania zgromadzeń — jest też nadzieja, że w niedługim 
żne sprawy p. Józef Fryć, p. Anteni Paduch, p. Józef Nio- | czasie cały powiat niaki pad jednym ludowym sztandarem 
zgoda i wiela innych. Prezes Witos i posał Pluta dawali |sią zorganizuje, Uczestnik. 
wyczerpujące edpowiodzi, oświadczając, że przykro położenie Tarsobrzeg. Kenferencya powiatowa delegatów gmin 
powiatu przedstawią rządowi warszawskiemu, przyrzezająe | tarnobrzeskich odbyła sią w dniu 14 kwietnia 1920 roku. 
dołożyć starań, aby głodującemu powiatowi dostaruzyć је- | Wzięło w niej udział ponad 30 nejtęższych chłopów po- 
dzenia i ziarna na zasiew. wiatu. Ж ramienia organizacyi uczestnicaył w konferencji 
Przeszło trzy і pół godziny trwały obrady, zakoń- |inż. Ludwik Rączkowski, który podał zarys programu 
czono okrzykiem i burzą oklasków nu cześć prezesa Witosa; naszego stronnietwa, стб] połosenie polityczne państwa 
i całego ludowego stronnictwa, którema jednogłośnie uchwa- |wewnątrz i nazewnytrz, jero granize, Sprawę jego konaty- 
lono w.tum zaufania. Po zakończeniu wieeu udzielali posio- |tucyi, wreszcie stosunki w sejmia i reformo rolną, Nad ro- 
wie porad, słuchali skarg i zażaleń, i załatwili łudności |feratem tym otwarto rozprawy, w których wsięli udziuł mię 
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dzy innymi pp.: A. Gołębiowski z Dzikowa, Wład. Szcza- 


białka z Nadbrzezia, Waleryan Wryk z Wielowsi, Kuryń- 
ski a Wrzaw, Jan Matyka z Sokolnik i Jam Rychel ze 
Skowierzyna. Wynikiem konferencyi było nstalenia szcze- 
gółowego programu działania naszego stronnistwa w Tarno- 
brzeżczyźnie w najbliższym czasie, między innymi i zjazd 
pofowBy delegatów wszystkich gmin w maja b. r. 


gminnych, poświęconych naszym sprawom politycznym. 
Majdan, w Kolbuszowskiem. Odbyło sią u nas zgro- 

madzenie Р. S. L. Przemawiał na niem dr A. Kuś з Rze- 

6zowa. ДОМ zebrani skarżyli się na Okonia i Dąbala, 


którzy nie a mic o powiat nie dkają. Wszyscy jod wiedzą 


ө tem, jak oni swe kiezaonie Ripsinłają, na pasek puszczają, 
żywność 1 zapasy, uzyskane dla biednej ludności. Zaufanie 
w naszych stronach stracili zupełaie; wszyscy zwracają się 
фо ludowców. Okoń i Dąbal zbankrutowali znpełnie. 
Uczestnik. 


Sokołów. Dnia 13 kwietnia odbył się u nas publi- 


emy wiec Р. S. L., na który przybył poseł Pluta. Przewo- 
dniczył p. burmistrz, sekrotarzował p. Pieńczak z Niena- 
dówki. W dwngodzinn.j przemowie wyłuszczył p. poseł 


wszystkie sprawy, lud obchodząc. Zebrani przyjęli wywody, 


m wiolkiem zadowoleniom, wyradzjąc oburzenie swym war- 

~ cholskim posłom. Uchwalono jednomyślnie rezolncye, wyraża- 

tco zaufanie do posłów Р. 9. L., potępienie dla Okonia 

£ Dąkala oraz wezwanie, by natychmiast złożyli awe mao- 
čaty poselskie, bo w niegodne tego ręce je ujęli. 

Uczesinik. 

Коблік nad Sanom. Dnia 18 kwietnia b. r. przyjechali | 

do nas na wi-c sprauozdawczy josłowie Р, 5. L.: Jan Sobek, | 

Jan Pieniążek i delegat Oddzima oryanizaeyjnogo z Krakowa. 

Po sumie, па rynku miasteczka zebrali się mieszkańcy 


wszystkich okolicznych gmin i miasteczek, ażoby przysłachać , 


sią sprawozuaniu posłów noszego .stronnictwa i przyznać 
$racba, że dawno już nie mieliśmy w okolicy naszej podobnie 
spokojnego i pouczającezo zebrania, Posłowie omówili pracę 
w Sejmie I w kraju, uw puslają pracę nad dobrem wal 
naszej i nad postępem w rucha ludowym. Delegat Oddziału 
- organizacyjnego zachęca? do organizacyi i do przystępawania 
ва członków, ponieważ jedynie i tylko Р. 8. L. prawdziwie 
dia wsi naszej pracuje i dla niej wiele zrobić potrafi. 

Wielu moweów, pomiędzy nimi zuś przedewzzystkiem 
p. Marcin £ocha z Kamienia, przewodniczący zebrania, pod- 
Rosi? ogólne, rozpaczliwa położenie powiatu, a nędzę ludności, 
dia której posi -i= wybrani w oststnich wyborach 2 tamtej- 
szego okręgu zaciiast pomocy i rady — mają jedynie słowa 
ajadań i bańbowań na wszystkich i wszystko — со jest 
fanego od nich zdania. 

Po wiecn, na którym jednomyślnie uchwalono wotum 
gaufunia dla posłów Р. S. L., przyjmowali posłowie inżere- 
santów, udzielając porady i pomocy. Tu dopiero okazało sią 
fek wielce okręg tamtejszy jost zaniedbany i jak дает 
fest od realnej pracy njadanie na wszystko i wszystkich 
posłów Dąbala i Okonia. Ze zdumieniem słuchali posłowie 
skarg i żalów opuszczonej tamtejszej lndności, której tam- 

_ dejsi posłowie nic a nie ani pomódz, ani poradzić nie są 
* w stanie. 
i Zebrani prosili, ażeby posłowie Р. S. L. e okręgn nie 
sgęominali, a opaszczonym nie szezędzili pomocy i rady. 
Uczestnik. 


+ Prosimy odnowić pranumaratę | 


Przed, 
i ро konferencgi urządził p. L. Rąezkowaki 10 pogudanek | 


z 2 maja 1920. 


Endecka radość. 


Cała Polska za zgrozą patrzyła od dawna na dwu 
niepoczytalnych warchołów: Dąbala i Okonia i starała 
się wywiedzieć, co się też dzieje w tych powiatach, 


które oni swem zbrodniczem szaleństwem otumanić 
zdolali. Kilka naszych działaczy гооо, co mogło, by 


ludziora uświadomić położenie ich, jako „wyborców“ 
tych narodowych zbrodniarzy. Pomogli w tem i szmi 
Dąbał i Gkoń swoją działalnością. Lud w Tarnobrze- 
skiem ocknąj się, zaczął myśleć trzeźwo; zażądał jednak 
pomocy od Р. Б. L. Szereg posłów i działaczy poszodł 
w to okrygi, by wyciąć wrzód, który toczył: te ro- 
zamne i dzielnó powiaty. ,Urzudzońa szereg agroma- 
dzeń, pogadanek i t. p, przyczem oxazało się, їш Okoń 
|2 Dąbalem w tyca okolicach dawnej „taraobrzeskiej 
| republiki" leżą... Zdarzyło się jednak, 1% ua wiecu w Xol- 
buszowej, na którym wobee tysięczny: h rzesz przema- 
wiał poseł Witos, osławiouy Paduch i Lewicki zaczeli 
wykrzykiwać na wiwat Okeniowi; przemówienia p. Wi- 
tose przerwać nie zdołali, bo ludność naaczyła ich spo- 
kojnego zachowania sie. Wszystko odbyło się należycie. 
Jednas od czego endecka ге Йдуа, Ich gazety obębni iły 
w całej Polsce, iż Witosuwi nie dano w Kolbuszowej 
mówić... „Ciesz sią więc, ende:ki narodzie, bo Wiiozowi 
przeszkadzali na wiecu... Okouiowcy i Dąbalowcy czy: 
stej krwi.. Piastowcy nie opanowali (7?) tego okręzn, 
bié tam jeszcze Okoń 1 Dąbal mają wpływy..* Czyż 
wam rumieniec wstydu na twarz nie wejdzie, pp. en- 
decy? Czy nie wstydzicie, sią tego? Czy wasza perlidya 
jaź tak daleko zaszła, iż wolicie rozbicie wsi bwdaj 
przez Okonia, niż zjednoczenie jej w P. 8. L. Wy „prze 
Radia przeideowi, przepatryotyczni, przenarodowi* ? 
Meże dlatego, ża warchoł Okoń, Paduch i t. 4. wyszli 
od Was, że to przacież Wasi przedwojeuni „działacze 
i Wasze chluby? 


Bo ш Ёш! Państwa 
W Rzeszowie, 


Zapytujemy się Świetnej Prokuratoryi, dlaczego — 
Bóg wie odkąd — leżą tam gdzieś w biurkach stosy 
aktów przeciwko Okoniowi, Dąbalowi i t. d, а Proku- 
ratorya mie mie postanawia? Dlaczego nia żąda ich wy- 
dania od Sejmu? Diaczego nie występuje przeciwko 
|kanaliom, która, nbrana w dostojność „poselską, kpią 
sobie z uczciwości i pasą swą chciwość grosza na bie- 
Idzie i mędzy ludności? Oczekujemy skutka jak naj: 
prędzejł 


Sprawa wypłaty za bydio, zabra 
ne z końcem października i po- 
czątkiem kstopada [98 г. 


Sejmowa komisya likwidacyjna uchwaliła duia 23 
kwietnia wezwać rząd do wywvłaty za wymienione bydło, 
Kwota ogólna wyncsi do 10 milionów. Niewątpliwie 
і. Niech więc interesowani czas jakiś 

Jan Babica, poseł. 


jeszuza zaczesają. 
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Obrady Sejmu. 


Na posiedzenia d. 20 kwietnia zajmował się Sejm 
bardzo drobiazgowo w dalszym ciągu dyskusyą nad 
ustawą 0 Kasach chorych. Przemawiali głównie posło- 
wie: Żuławski, Brun, Kiernik i szef sekcyi w minister- 
stwie pracy, Turowicz. Sprawy nie załatwiono. Na wnio- 
sek pana maiszatka postanowiono dokończyć drugiego 
czytania za tydzień po przejrzeniu projektu i poprawek, 
poczynionych przez specyalną komisyę sejmową. 

Ише I również bardzo drobiszgowe rozprawy 
wywałała dyskusya nad wnioskami nagłymi, ty- 
czącymi ograniczenia względnie zupełne- 
gozakazu wyrabiania i sprzedawania ni- 
pojów alkoholowych. 

Podczas iej dyskusyi przyszło — jak ktoś się nieco 
złośiiwie wyrażał — do ofenzywy kobiet, Poseł Moczy- 
dłowska przemawiała, jako wnio:kodawczyni, sekundo- 
wały jej inne. Że do takiej ofenzywy kobiet przyszło 
z racyi walki o zupełnem wstrzymaniu się od alkoholu 
(abstynencya), objaw to паѓагаіпу: wszędzie, w Europie 
i w Stanach Zjednoczonych Ameryki pólnocnej, bojo- 
wniczkami za abstynencyą są kobiety. 

Z wnioszów nagłych zwrócił nwagę ten, który się 
domagał, by rząd zwalczał jak najenergi- 
czniej epidemię tyfnsn, czyl! durua plami- 
stego w Galicyi. Poseł dr Diamand bardzo plasty- 
cznie i przekonywująco duwiódł, że ta zaraza zabiera 
Polsce więcej ofiar, niż wojna. Dr Jaworski, imieniem 
ministerstwa zdrowia, naszkicował te przygotowania za- 
pobiegawcze, które rząd przedsiębrał do tej pory, by 
epidemię zdusić radykalnie. 

Posiedzenie skończyło się dosyć późno. 

Posiedzenie dnia 24 zajęły obrady nad budżetem. 
Jak wiadomo, przy tych obradach przemawiają repre- 
zentanci wszystkich stronnictw, wypowiadając zarazem 
swe stanowisko do rządu i swe poglądy ua politykę 
it. p. Imieniem P. S. L. mówił p. Osiecki; pońkreślił 
on, że Źródłem obecnem dochodów są podatki pośrednie, 
co ujemnie wpływa na życie gospodarcze; tymczasem 
gromadzą się olbrzymie bogactwa u jednostek, Mówca 
wytyka opieszałość dotychczasowych ministrów skarbu 
w sprawie projektów podatkowych. Mówca oświadcza, 
że eksport nie może być podstawą podniesienia walnty; 
trzeba na to zabezpieczenia ułutem, ale w tym kierunku 
nic prawie nie zrobiona. 

Podatki ściągane są niedbitle, 

Юкса pokrótce omawia budżety poszczególnych 
ministerstw. Wskazuje na to, że ustawy, nuchwałane 
przez Sejm, nie są wykonywane, co podkopuje zaufanie 
do rządu. Rządowi brak jednolitej polityki. Р. 5. I. 
bierze udział w rządzie, ponieważ nie chce poprzestać 
na krytyce, lecz ponosić odpowiedzialność przez współ- 
pracę; ale strounictwo mówcy może być zmnszone wy- 
stąpić z rządu, o ile nie uwzględni on postulatów 
P.S. L 


Z obrad dalszych dowiedzieliśmy się (przemówie- 
nie Głąbińskiego), że narodowa demokracya (Związek 
narodowo-ludowy) przeszedł do opozycyi. ponieważ więk- 
szość Sejmu oświadczyła się przeci*k*. i-i poglądom 
na kwestyę wojny 2 Rosyą. Wogóle — ujawniła się 
w ostatnich czasach iście warcholska natura endecka, 
która potrafi iść przeciwko państwu samemu jeżeli tylko 


Inad reformą rolną. 


nie wszystko idzie tak, jakby oni chcieli. Duże wrażenie 
zrobił p. Daszyński swem przemówieniem, w którem 
zaakcentował wcale niedwnznacznie chęć socvalistów 
(czy wszystkich — wątpimy) do wzięcia udziuu w rzą- 
dzie. Ządał jak najszybszego załatwienia koustytucji. 
Przemawiuło jeszcze kilku innych posłów. Na jednem 
z najbliższych posiedzeń zabierze głos p. Witos. 


Z Komisyi rolnej. 

Komisya rolna odbyła posied« nie pod przewodni- 
ciwem posła Witosa. Na wstepie wysłuchano sprawo: 
zdania Głównego urzędu ziemskiegvy z postępów prac 
Sprawozdanie złożył prezes urzędu, 
p. Wilkoński. Nad sprawozdaniem wywiązała się obszerna 
dyskusya, przemawiali liczni członkowie. między innymi 
poseł Kiernik, który żądał wyjaśnienia, co stało i stoi 
na przeszkodzie posuwaniu się reformy rolnej w kie- 
runku jej reulizacyi. Następnie obradowano nad sprawą 
zusiowów. Przemawiali przedstawiciele ministeryum rol: 
nictwa i liczni członkowie komisyi. W końcu uchwalono 
wniosek posła Witosa tej treści: 

„Komisya rolna zmuszoną jest stwierdzić, że spra- 
wa zasiewów nie postąpiła należycie naprzód. Ponieważ 
stan tego rodzaju grozi państwu zatargiem na przy- 
szłość, wzywa вів rząd, ażeby dołożył wszelkich i najener- 
giczniejszych starań, by uruchomiono wszystkie środki 
transportowe, jakimi rząd rozporządza, a również, by 
winnych tego stanu pociągnął do jaknajsurowszej od: 
powiedzialności, ażeby w tvm celu odbył najspieszniej _ 
konferencyę z przedstawicielami zainteresowanych mini- 
sterstw rolnictwa, spraw wojskowych, spraw wewnętrz- 
nych przy współudziale przedstawicieli komisyi rolnej. 
Ponadto uchwalono wniosek posła Trzcińskiego w spra- 
wie dostarczenia ziemniaków z Wielkopolski innym 
dzielnicom*". 


© wyżywienie państwa 
w roku przyszłym. 


Zdziwi może niejeduego, że teraz właśnie, w cza- 
sie największej nędzy przednowkowej, zabieram na ła- 
mach „Piasta“ głos na temat, jak uchronić państwo od 
głodu w roku przyszłym. Mam po temu ważna powody. 

Pamiętamy, jak zeszłego roku kłopotał się w lecie 
Sejm 2 nłożeniem planu gospodarczego па rok bieżący. 
Kłopotał się ciężko i z kłopotów właściwie nie wyszedł, 
bo cztery razy plan zmieniał w ciągu rokn, a skatki 
wprowadzonego ostatnio sekwestru są minimalne. Jeżeli 
w zeszłym roku Sejm nie mógł dojść z tą sprawą do 
ładu, to w pierwszej linii dlatego, że rząd za późne 
wystąpił x projektem gospodarczym. Tego błędu należy 
w tym roku uniknąć i dlatego już dziś sprawą plana 
gospodarczego na rok przyszły zająć się musi i rząd 
i Sejm. Dlatego dziś tę sprawę w „Ріаёсіе“ poruszyć 
sobie pozwolę. 

Mieliśmy kontyngent, przeżywamy okres sekwe- 
stru. Skutek jest taki, że ludność miejska krzyczy nie A 
ustannie, że niema co jeść i zionie coraz większą ni 
nawiścią do chłopów, a na wsi stanowczo więcej niź 
połowa lIndności eiie z głodu. Okazuje sie. że ta pr 
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starej Austryi odziedziczone, metody gospodarki pań- 
stwowej środkami żywności, nie prowadzą do cela. Po- 
wiem więcej: ci, co dobrze znali Austryę, oświadczali 
zgodnie, jeszcze za czasów jej istnienia, że gospodarka 
państwowa środkami żywności, że te sekwestry czy kon- 
tyngenty (bo to się jedno od drugiego niewiele różni), 
muszą doprowadzić Austryę do npadkn. Istotnie, Austrya 
upadła, w pierwszej іші dlatego, że brakło jedzenia, 
choć tego jedzenia było w niej znacznie więcej, niż dzi- 
siaj jest u nam. 

Pamiętamy doskonale, jak radośnie powitano w je- 
sieni nbiegłego roku wiadomość, że ziemniaki pozosta- 
wiono na woiny handel. Opowiadał mi jeden ze znajo- 
mych w Krakowie, że knpił sobie wówczas ziemniaków 
po 160 koron za metr, a teraz, kiedy na ziemniaki za- 
prowadzuwu sekwestr, metr ziemniaków kosztuje w Kra- 
kowie 800 koron. 

Niedawno obiegały prasę pogłoski, że rząd zamie- 
rza wprowadzić na przyszły rok gospodarczy ogólny 
sekwostr płodów rolniczych. Zdaje mi się, że byłoby to 
największem nieszczęściem dla państwa. 

W jednym z poprzednich nnmerów „Piasta* rzn- 
cil — nia naimiętam kto — pomysł nregulowania spra- 
wy wyżywienia Polski w roku przyszłym w ten sposób, 
żeby rząd objął aprowizacyę wojska, wszystkich fun- 
kcyonaryuszy państwowych, górników i większych ośrod- 
ków przemysłowych i żeby te kategorye zaopatrzył 
w żywność, sprowadzoną z zagranicy, a w kraju pozo- 
stawił zupełnie wolny handel. 

Pomysł logiczny, ale, mojem zdaniem, zanadto ra- 
dykalny i może, ze względu na walutę, trochę dla pań: 
stwa niebezpieczny. Mnie się zdaje, że w Polsce każdy 
rolnik, mający więcej jak jakieś 15 morgów gruntu, 
może bez żadnego uszczerbku dla siebie oddać pewną 
część zboża państwu po wyznaczonej przez rząd cenie. 
Oczywiście, trzeba przypilnować, żeby cena ta nie była 
taka śmieszna, jak wyznaczona w roku ubiegłym, bo na 
okradanie rolnika pozwolić nie można. Wobec tego przy- 
dałby się pewien koutyngen, bo to шабу ору państwu 
wyżywienie tych właśnie kategoryi społeczeństwa, o któ- 
rych wyżej była mowa. Rząd zebrałby pokaźną ilość 
i nie potrzebowałby sprowadzać z zagranicy zbyt wiel 
kich ilości, co ma duże znaczenie ze względu na nasze 
finanse. 

Druga rzecz, jaka mi na myśl przychodzi, jest 
ważniejsza. Wiem, że to. co wiprodnkujemy w tym 
roku w całej Polsce, na wyżywienie wszystkiej ladno- 
ści absolutnie nie wystarczy, choćby ze względu na 
zbyt wielką ilość odłogów. Znaczy to, że państwo musi 
się postarać o przywiezienie pewnej, i to, przypnszczam, 
bardzo znacznej ilości zboża, гуло it. d. z zagranicy. 
Wiadomo, że zaknpy te za granicą robił dotychczas 
rząd. Wiadomo, że rząd nigdy i nigdzie nie był dobrym 
kupcem. Jest rzeczą pewną, że kupiec zawcdowy szyD- 
ciej, lepiej i taniej kupi, niż urzędnik, który z handlem 
nigdy nie miał nic wspólnego. Wydaje mi się tedy rze- 
czą wskazaną, aby rząd zwrócił się do organi- 
гасуі kupieckich i z niemi się umówił, ile potrze- 
buje środków żywności i jakich, a zakupno i spro- 
wadzenie powierzył jużtymorganizacyom 
kupiecki» któreb nie potrzahowały walczyć c frach- 
(Y, роде „445 5 Чаші t.j. szkopuły, ktore dzi 


мај tak ве dają we znaki tym, co chcą zboże już niej 
; такташ ау, ale z jednej dzielnicy do drugiej зргота-' 
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dzić. Jeżeliby organizacye handlowe kupieckie, w któ- 
rych powinny znaleźć się i kupieckie organizacye rol- 
nicze, mając zapewnione poparcie ze strony rządu, za- 
brały się do roboty, to napewno uzyskalibyśmy tyle 
środków żywności z zagranicy, ile nam będzie potrzeba, 
aby rok jak najspokojniej przetrwać. 

Trzeba raz zerwać z tem państwowem, tak przez 
socyalistów upragnionem, gospodarowaniem środkami 
żywności i urzędników odstawić do urzędowania, a k u- 
pno oddać kupcom, bo to jest ich zawód. 

Sądzę więc, że nowy plan gospodarczy na rok 
przyszły powinien się oprzeć na koutyngencie, 
przy wyznaczeniu takich cen na zboże, jakie odpowia- 
dają kosztom produkcyi i godziwemu zarobkowi rolnika, 
choćby się to nie podobało pp. socyali:tom, a dalej na 
dopuszczeniu kupców do sprowadzania 
zboża z za granicy, а tem samem na zniesie- 
niu tych wszystkich uciążliwości, które 
dziś knpiectwu wiąże ręce i zmuszają do opła- 
cania się na wszystkie strony przy sprowadzaniu naj- 
potrzebniejszych nawet artykułów. Przed sekwestrem 
przestrzegałbym najnsilniej. 

Tego rodzaju za'atwienie sprawy, jak proponuję, 
byłoby pewnego rodzaju przejściem do wolnego 
handlu, który powinien jak najprędzej nastąpić, bo 
tylko wolny handel może sprowadzić zmianę stosunków, 
może spowodować obniżenie się cen wszystkiego, bo 
przecie wiadomo, że regulatorem cen jest, był i będzie 
zawsze chleb, to znaczy jego cena. 

Sprawą tę portuczam pilnej uwadze Klubu posłów 
ludowych. Mojem zdaniem, plan gospodarczy га rok 
przyszły powinien być wypracowany: w szczegółach 
w maju b. r, bo wtedy będzie można ten plan naprawdę 
wprowadzić w życie. W. Kozik. 


W spriole wydzierżawienia ЖД 
spodarowanych użytków rolnych. 


Sejm polski uchwalił ustawę z 18 marca 1920 (Dz. 
ust. R. Р. z dnia 1 kwietnia Nr 28) w przedmiocie wy: 
dzierżawienia niezagospodarowanych użytków rolnych, wedle 
której właściciele i posiadacze odłogiem leżących, a zdat- 
nych pod uprawę rolny gruntów, obowiązani są, o пе anmi 
roli nie uprawiają, do wydzierżawienia ich przedewszyst- 
kiem małorolnym i bezrolnym, a w braku takich kandyda- 
tów, innym rolnikom. Ugory w gospodarstwach t*6$polowych 
oraz ugory uzasadnione rozumną gospodarką płodozmienną 
nie są odłogami w rozumieniu powyższej ustawy. 

Wszyscy, wydzierżawiający te grunta, muszą posiadać 
niezkędne środki do uprawy, albo muszą mieć możność na- 
bycia ich we właściwym czasie, Dlatego grunta te muszą 
być uprawione przez dzierżawców i nie mogą być poddzier- 
żuwiane osobom trzecim. 

Przy równych warunkach rolników na dzierżawców 
pierwszeństwo mają: a) małoiolni, których gospodarstwa 
bezpośrednio graniczą lub są w pobliżu danych majątków; 
b) dotychczasowi drobni dzierżawcy w danym majątku; 
cy tezrolni zawedowi dzierżawcy drobni lnb dzierżawcy 
орал «Ly h v powadu wojny przes:rzeni, pozbawiuni wsku- 
tek powrotu włeścicieji na grunt terenów pracy; 4) stale 
zamieszkała w okolicy służba folwarczna, która była zatra- 
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dniona w danym majątku, leca z którą nie zostały zawarte 
umowy na bieżący rok gospodarczy; e) inni bezrolai i mało- 
rolni z dalszych okolic i gmin; N inni rolnicy, .nie objęci 
powyższymi puaktami; g) Związki wytwórcze pracowników 
rolnych, kcoreratywy rolne, 

Wynagrodzenie za dzierżawą oznacza sią w pienią- 
dzach, stosownie do ceny kortyngentowoj żyta w danym 
airęgu. 

О ile grunta nieanrawione nie zostały wydzierzawione 
8ohrowoluie do dnia 20 marca 1920, przysłaguje minister- 
suwu rolnictwa i dóbr państwowych, względnie upoważnia: 
n.m przez to ministarstwo organom, a więc u nas na te 
reuie gmin: wójiom, na terenie powiatów: starostem, па to- 
renia sądu apelacyjnego we Lwowie i Krakowie: okręgowym 
Dureztorom pomocy rolnej we Iwowia i Krakowie, prawo 
pizywasowego widzierżawienia tych odłogów. Minister 
rolnictwa i dóbr państwowych w porozumie 
niu z ministrem spraw wewnętrznych, ma 
prawo powierzyć opiekę nad zagospodarowa- 
niem gruntów, leżących odłogiem, oraz przy- 
musowa wypuszezanie ich w dzierżawę urzę-/ 
dom gminnym. Wydzierżawianie gruntów winno się od- 
bywać w ten sposób, aby właściciel lub posiadacz miał mo- 
żność na pozostałej części grantu prowadzić racyonsine go- 
apodarszwo. Коза, połączone z przymasewem wyrdzierża- 
wieniem grantów przaz organa państwowe, ponosi właściciel 
grantu. Ustawa obowiązcje do końca 1924 rozu. Grunta 
wydzierżawione, któro w okresie trwania dzierżawy podle- 
Баб będą pareelacyi, przeprowadzanej przez państwo lob 
włuściciola, Ra podstawie npeważnionia władzy państwowej, 
mogą być zwolniona z dzierżawy przed uplywem dzierżawy 
1a słusznem odszkadowaniem dla dzierżawców. Właściciela 
grantów i dziezżawcy, mający w swom posiadaniu grunta, 
leżące odłogiem, obowiązani są na Łądanie władzy dostar- 
czyć wszelkich niezbędnych danych со da użytków roluych, 
które mają być wydzierżawione. Kto przeciwdziała wypn-| 
szczenin w dzierżawę gruntów, leżąeych odłogiem, w myśli 
powyższej ustawy lub przez pozorne podjęcie narawy obcho- | 
dzi przepisy tejżo ustawy — ulega karze grzywny do 100.000; 
marék lab karze aresztu da б-сіп miesięcy, wymiorzanej 
przez sąd. 


Akcya pomocy rolnej, celem Zagaspo- | 
darowania odłogów i ziem odiogiem 


zagrożenych. 

Potrzeba możliwie rychłego i jak najbardziej skute- 
eznego doprowadarnia de normalnego stanu gospodarczego 
саїөтө warsztatu rolnego państwa, zdezorganizowanego wskntek 
wojny, skłoniła Ssjm nstawoślawczy do nehwalenia ustawy. 
z dnia 13 lutega 1920 r. o przyznanie kredytu jednego. 
miliarda marek ва zagospodarowanie odłogów i ziem odło-/ 
giem zagrożonych na obszarze Rzęczypospelitej polskiej 
i ziom wschednich. 

Akcya ta, którą na terenie zachodniaj Małopolski kie-' 
rować będzie inspektorat okręgewy pomocy гешеј w Kra- 
kaowio, ma być radykalnym środkiem, do zaopatrzenia pań- 
stwa w dostateczną ilość środków żywnościowych. Od jej 
wyniku zależeć hędzie w przyszłości nalażyte ugruntowanie 
podstaw państwowości polskiej, utrzymanie w kraju ładu 
i porządku, oraz podźwigniącie go z upadku gospodarczego. 

Akcya ta oprze sią na współdaiełsniu organów pań- 
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stwowych я czynnikami społecznymi, skoncentrowanym 
w komitetach powiatowych powocy rolnej, których siedzibą 
będzie odnośne starostwo. 

Kemitety powiatowe pomocy rolnej rozpoczną swoją 
działalność w najbliższych dniach, a dzisń rozpoczęcia czyn- 
ności krmiteców będzie przez poszczególne starostwa podany 
do pnblisznej wiadomości. W pawistzch kierować będa ateyą 
panowie starostowie przy pomocy rofsreniów томе 
którzy przez publiczne egłorzenie !oinformują ludność o tryGle 
udzielania przez państwe pomocy rolnej і o warunkach jej 
стувкепіз. Zależnie od orzeczenia komitetu powiatowego po- 
mocy rolnej będzie ротое, udzielana rolnikom przes państwo, 
polsgała: 

1) na udzielaniu pożyczek w gotówce за skryptem dłużnym; 

2) na udzielanin pożyczek w naturze t. j. strona otrzyma 
towar, na jego wartość zaś wystawi skrypt dłużny; 

3) na udzielaniu pożyczek w naturze, w ten sposób, że 
część wartości towaru strons zupłaci przy odbiorze, 
część zaś pokryje skryptem dłużnym; 

4) na ndaielaniu pemocy rolnej przez sprzodaŭ za go- 
tówkę Środków gespodarczych z zapasów inspektoratu, 
po cenach przez inspektorat ustalonych. 

Z uwagi na Goniosłość powyższej аксу, wzywa вів 
interesowane sfery rolnicze w pierwsaym rzędzie, następnie 
całe społeczeństwo, by, mając па wzzlęłzia dobro i przy- 
szłość kraju, wszystriemi siłami poparło starania władz 
państworych ozoio po'Źwignię'ia tak ważnej gałęzi życia 
gospodarczego, jaką jest rolnictwo, widząc w miem najsku: 
teczniejszy rodek do uzdrowienia Btonuaków grsnodarczych 
państwa, a tem samem umocnienia życia paźństwowsgł 
wewnątrz i zewnątrz kraja. 

Dr Zagaja, ingektor okręgowy pomocy rolnej. 


т 7 Р ез > а 
Nabycie i przewóz zbóż jarych, siaw: 
nych i ziemniaków do sadzenia, 

Ponieważ załatwianie formalności przy nabyciu i prze” 
wozie nasion, zbóż jarych i ziemniaków-sadzoniaków nasuwa 
rolnikom poważne tradności, przeto Ministerstwo - rolnictwa 
i D. P. podaje niniejszam do ogólnej wiadomości te prze- 
pisy, które każdy rolnik, potrzebniący nasion de siewu lub 
ziemniaków do sadzenie, zachowywać powinien. 

L Obrót zbożem siewnem јаге т, uregulowany . 
jest w rozporządzenia ministra aprowizacyi i ministra rol- 
Ka. Р. 
Nr 5/20 pes. 32). W myśl tego rozporządzenia: 

1) Nabycie zboża siewnego j;arsgo w drobnych ilościach 
wewnątrz powiatu zależne jest od zezwolenta starosty. 

2) Nabycie zboża siewnego jarego ® zaliczeniem ma 
kontyngent i przewóz koleją i statkami na terenie byłego 
Królestwa Kongresowego, zależy od zvzwolenia ministerstwa 
rolnictwa i D. P, a na terenie byłege zaboru ausrryackiego, 
inspektirów okrązowych pomocy rolnej w Krakowie i Lwowie. 

Przewóz zboża siewnego jsrego a byłego Królestwa 
Kongresowego do byłbge zaboru anstryackiego 1 naodwrót, 
zależnym jest od zezwolenia ministerstwa rolnictwa i D. P. 

Ładunki zboża, zakupicnego za zewoleniem minister- 
stwa rolnictwa I D. P., oraz inspaktorów okręgowych, prze” 
wożone яз kolejami 1 statkami, jako transporty rządowe, ®% 
listami przewozowymi, wydanymi przea mizisterstwo rol= 
nictwa i D. P. luh inspektoraty okręgowe. A 

3) Na wywós zboża sistrnego, јагоро do abszzrów, 


_ Ж 


ja mk 
podległych zarządowi cywilnemu siem wschodnich, udziela 
pozwoleń ministerstwo rolnictwa i D. P. 

4) Obrót zbożem siewnem jarem na ziemiach byłego 
aboru praskiego unormowany jest rozporządzeniami dępar- 
„łamentu aprowizacyjnego ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej, 

Б) Osoby prywatne, starająca się o zezwolenie na 
nabycie I przewóz zboża siewnego jarego, powinny przod- 
stawić zaświadczenia wiadciwego starostwa, Btwiordzające 
konieczność nabycia zboża siewnego dla użytku własnego, 
a jeśli chodzi o nabycie i przewóz z terytorynm byłego 
Królestwa Kongresowego do byłego zaboru auatryackl"go 
również takie samo zaświadczenie jednego z inspektorów 
okręgowych w byłym zaborze anstryackim lub przynsjmniej 
starostwa w danym powiecie, 

II Obrót ziemniakami sadzeniskami uro- 
gulowany jest w rozporządzeniu ministra aprowizacyi і mi- 
nistra rolnictwa i D. Р. z dnia 27 lutego 1920 r. (z ust. 
Ra. P. Nr 20/20 poz. 108). W myśl tego rozporządzenia: 

1) Nabycie ziemniaków w ilościach nie przekraczających 
100 etn. mtr, wewnątrz powiatu zależne jest od zezwolenia 
starostwa. 

2) Do nabywania ziemniaków sedzeniaków na terenie 
byłego Królestwa Kengrosowezo i byłego zaboru апзігуа- 
ckiego stosują się wyżej przytoczone przepisy со do zboża 
siewnego jarego (p. 2.) z tą zmianą, że przewóa kolejami 
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zwyczajem był cmentarz, Po spaleniu się prawie przed siņ 
laty kościoła I wybndoweniu gdzieindziej nowego, wzgórz 
poszło w zapomnienie i zańiedbanie, którago następstwem 
było podmulasie pagórka przez taż obok płynącą Rabą 
i wywalanie na wierzch kości pochowanych na starym cmon- 
tarzu parafian. Po kazdej powodzi kości te walsły się го 
odsypiskach Raby kilka kilometrów w dół. 

Poniewsźś tej ргоѓапасуі nikt przez dziesiątki lat nia 
zapobiegał, zwrócił się dr Bardcl przed ośmiu lsty do gminy 
Mikluszowice, jako właścicielki, z propozycyą odsprzedania 
mu tego wzgórza, będącego zupełnym nieużytkiem. Kiedy 
umowa kupna, jednomyślnia uchwalęna przez Radę gminną 
i zatwierdzona przez wydział powiatowy w Bochni, doszła 
do skutku, zarządził dr Bardol staranne 7>2ђгапіе wszystkich 
walających się kości ludzkich i jogrzebanie ich na nowym 
cmentarzu, przy równoczesnem edprawienia za zmarłych 
żałobnego nabożeństwa. 

Ponieważ stojąca na tom  zupałuie zapomuianem 
wzgórzu stara, waląca się kapliczka słnżyła nisobyczajnym 
prostakom za miejsce ustępowe, kazał ją dr Bardel przenieść 
na zbocze wzgórza, naprzeciw domu sąsiadującego ze wzgó- 


'rzem gospodarza, gdzie kapliczka poprawiona, nia jest juź 
i profanowana. 


Zresztą па wzgórza niema śadnych grobów, a po 
wyzbieraniu kości i zabezpieczeniu payórka tamą jeszcze 


i statkami odbywa się na podstawie listów przewozowych staraniem &. p. ojca dra Bardia, niema jaż gorszącego гол- 
lub cestyfikstów, wystawionych na zlecenie ministerstwa | wlekania przez powódź szczątków, nie mających nawet ро 
rolnictwa i D. Р. przez państwowy urząd ziemniaczany, śmierci spokoja mieszkańców rodzinnej wioski i parafii mi- 


a poświadczenych przez starostwo powiatu, z którego wywóz 
ma, nastąpić. 

3) Zezwolenia na wywóz ziemniuków sadzeniaków do 
obszarów, podległych zarządowi cywilnemn ziem wschodnich, 
wydaje ministerstwo aprowizacył. 

„ 4) Obrót ziemniakami na teronie byłego zaboru prn=; 
skiego uregniewany jest rozporządzeniami ministra byłej dziel- 
nicy prnskiej, na mocy ustawy z dnia 19 grudnia 1919 r. 
(Dz. ust. Rz. Р. Мт 98/19 poz. 519). 

Б) Do uzyskania zezwoleń na nabycie i 
glemniaków sadzeniaków stosnją się przytoczone 
wskazówki co do zboża siewnego jarego (p. 5). 


Wiecma mapzść. 


Jakiś niedawno do parafii Miklnsazowice przybyły księ- 


żyna, ze szkoły biekupa Waięgi w Tarnowie, postanowił za | 


przewóz | 
wyżej |mionić na sad owocowy i na pasiekę, aby rodzinną wieś, 


Na wzgórzu nie zamierza dr Bardel nie bndować, 
| czago najlepszym dowo:lem jest okoliczność, że właśnie w roku 
|zeszłym (1919 r.) mimo, że wzgórze to jest już jego wła- 
snością od lat ośmiu, odbudował zupelnie na nowo wszystkie 
budynki rodzicielskie, zniszczone podczas bitew nad rzeką 
Rabą w roku 1914, na dawnem przez jego й. p. ojca i dziada 
posiadanem miejscu. 

Minister zamyśla wzgórze to, pochylene ka południowi 
i będące obecnie całkowitym piaszczystym nianżytkiam, prze: 


nistra. 


dawna królewszczyzuę, słynną ongiś z sadów i pasiek, po- 
budzić do naśladownictwa. 

Trndności, spowodowane wojną i chwilową niemożno- 
ścią nabycia pobliskich przestrzeni, stoją na przeszkodzie 
wykonaniu tego chyba nienagannego zamiaru, 

Zażalenie, jeżeli jest, ma cechę i tło czysto polityczne, bo: 

1) Przea osiem lat nikt nigdzie nie podnosił przeciw 


każdą cenę przypodobać się swemu panu i, zmyśliwszy historyę 'drowi Bardlowi żadnego zarzntu, a przeciwnie — wyrażano 


e wrzekomym samiarze ministra dra Rardla, sprofanowania, 
| parafii od ponjewierki, 
,ustąpowe 1 dopiero teraz wystąpiono z zarzntami; 


starego cmentarze, nazbierał pieczątek od wójtów gmin do 
parafii naiożących, z żądaniem, aby mu tego zakazano, 

Następnie roz.łosił ów prawdę miłujący ksiądz pismo 
_awoje po wszystkich arcykatolickich і endeckich pismach 
1 od swego biskupa oczskuje nagrody, b> nda'o шп się 
oczernić, mniejsza s 1» 2. ciamliwie, jednego więcej ludowua, 
4 do tego ministra. 

W rzeczywistości wezystko, co ów ksiądz napisał, 


mu wdzięczność za nchronienie koścl dawnych mieszkańców 
a kapliczki od zamiany na miejsce 


2) zarzuty nie opierają się na żadnym fakcie, leca 


ао ministrowi tylko wrzekomo zdrożńe zamiary, 


których en nie ma. Tntąj trzeba zauważyć, że naetępny 
cmeatarz (dziś jest czynny trzeci cmentarz), po zapełnieniu, 
został na rolę przemieniony i na nin: pobudowały się rse- 
czywiście z chlewikami, stajenkami, nstępami, Siostry Słu- 


w sławnym teraz proteście o zamiarach ministra dra Bardia, żebniczki, 4 żaden ksiądz nie podburzał przeciw nim ра: 


эса oczywiście zna zamiary ludzi, których na oczy nie 
widział 1 słowa z nimi nie zamienił, są pospolitem kiamstwem, 


rafian zarzutem profanacyi; 


3) wreszcie była właścicielka wzgórza, gmina Mikla- 


Влевг, która przed ośmia laty miała miejsce, przedstawia | szowice, nigdzie żadnego protestu nie wniosła, bo w czynie 


ślę wedle zohranych prze nas wiademośsi, tak: 
W rodzinnej wsi ministras dra Bardla, kiiklnszowicach, 
jest nad rzeką Rabą piaszczyste wzgórze, na którem stał 


przed wielu laty drewniany kościół, а koło niego dawnym. 


“а 


(80гә Syna, którym się chlubi, widzi chęć podniesienia jego 
' rodzinnej wioski 


Jakże nisko mpadli niektórzy dzisiejsi następcy za 
prawdę umęczonych apustołów, skoro dla przypodobania się 


үз 
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zwierzchnikowi, potralią chwycić się najpodlejszego faktu, 
byle tylko zohydzić niemiłą swemu panu osobę, 

Czy жа czasów austryackich poważyłby sią ksiądz 
rzucać na ministra nieprawdziwe kalumnie i coby 2 піш za 
to biskup zrobił, odpowiadać nia potrzeba, w Polsce dostanie 
za to dobre, probostwo. 

Należy powinszować posłom ks, Lubelskiemu i drowi 
Matakiewiczowi zaszczytu patronowania takiej brudnej ro- 
bocie. Mikluszowianie. 


Wojna z bolszewikami. 


Bolszewicv, chcąc nas zmnasić do ustępstw, zwró- 
cili się do rządów Коласу), by ta nas „upomniała”, 
Rządy te jednak odpowiedziały na te niewczesne za- 
loty milezeni*m. Wskutek tego układy są właściwie 
zerwane. Polski sztab, by bolszewikow „zachęcić*, nrzą- 
dza, jak słyszymy, ofenzywę w stronę Ukrainy; wojska 
nasze zabrały już Zmerynkę i Winnice, ważne miej- 
scowości dla bolszewików. Bolszewicy uciekają па ca- 


"SE жылый 


ludoości o celach spółek i doprowadzi do tego, że w ka- 
żdej „minie zostanie zorganizowana zbiórka jaj i wysy: 
łanie ich du magazynów spółek w Lisku, Rudzach, Zło 
czowie i Tarnopolu. 

Pamiętajmy: kto przykłada rękę do utworzsnia 
naszego polskiego handlu, ten należy do badowniczych 
siinej, ludowej, naszej, odrodzonej Ojczyzny. 

7. К 


Potrzebne dokumenta. і koszta po- 
dróży do Ameryki. | 


Wedlug zebranych, ścisłych informacyi co do do- 
kumentów i kosztów podróży do Ameryki, podajemy co 
następuje: 

Potrzebny jest paszport, wystawiony przez władzą 
polityczną okręgu, w którym się mieszka. Paszport ten 
opiewać mnsi na wyjazd do Ameryki północnej, to jest 
Stanów Zjednoczonych Inb Kanady, Ameryki południowej, 
to jest Brazylii lub Argentyny. Z tym paszportem musi 


łym froncie południowym. То im doda zachęty do dal-|Się każdy. osobiście zgłosić w odpowiednim konsulacie 
szych pertraktacyi, a może się chętnie zgodzą i na Bo-jW Warszawie, cciem uzyskania wizy. Jest wskazane, by 
rysów. Każdy udający się do Ameryki północnej łab Kanady, 
Przykrzejsze są zatargi na tem tle powstałe przedstawił w konsulacie zaświadczenie rejentalne, od 
w komisyi spraw zagranicznych, gdzie przewodniczący |krewnych, sporządzone przez notarynsza w Ameryce, 
Grabski (endek) wywołał przykre i smutne scysye. Osta- stwierdzające, że krewni życzą sobie przyjazdu danej 
tecznie przegruł na całej linii człowiek, ciągle jeszcze | Osoby. Jest również wskazane, aby żony, udające się do 


myślący o „białym ваге“. 


ЕЕЕ 


Oryznizacja Spółok hodowców drobiu wa 
wschodniej części Małopolski 


Za przykładem zachodniej części Małopolski, w któ- | 
rej w ubiegiych dwóch latach 45 spółek jajczarskich | 
założono, organiznje się obecnie wschodnia część Маіо-; 
polski. Oto w kwietniu zostały założone 4 spółki hodow- į 
ców drobiu, a to: w Lisku, Rudkach, Złoczowie i Tar-, 
nopolu. Celem tych spółek jest zbieranie jaj po gminach, 
zacpatrywanie w jaja mieszkańców miast, w których Są 
siedziby spółek, i wysyłanie nadwyżki ргойаКїп do więk-. 
szych środowisk, jak Lwów i Kraków: nadte maja 
spółki za zadanie podujesienie chowu drobiu przez ra- 
cyonalne żywienie, pielęgnowanie i uszlachetnienie ras., 

Te spółki powstały pod protektoratem Towarzy-| 
stwa gospodarczego lwowskiego i jego oddziałów; to też} 
niezawodnie członkowie Towarzystwa gospodarczego uży- ! 
czą swego poparcia w rozwoju tych spółsk; lminość zaś, 
powiatów, w których spółki zorganizowano, powinna | 
zrozumieć znaczenie tych nowych placówek hendln ja- 
jam i odnosić sią do nich z całem zaufaniem. 

Wszalkich wyjaśnień w sprawie organizacyi zbiórki 
jaj po gminach udziela: w Disku burmistrz i dyrektor 
p. Aleksander Śliżyński, w Rndkach kierownik Spółki 
rolniczej i dyrektor p. Paweł Gniewek, w Złoczowie inży- 


nier i dyrektor p. Kazimierz Obertyński, a w Tarnopolu; 


dyrektor Spółki rolniczej p. Stanisław Konopezyński 
i dyrektor Spórzi fajczarsziej p. Wsodziaworz Sokołowski. | 
Spedziewać się należy, że nasze putryotyczne da-! 


chowieństwo i nauczycielstwo sprawą Spółek Żywo się 


zainteresuje, że podejmie się uświadomienia wiejskiej ' 


mężów, zaopatrzone były w akta ślubne. 

W zasadzie dają konsułlowie wizy 14 dni przed 
zamierzonym wyjazdem. 

Z tego powodn i z powoda, że natłok pasażerów na 
wszystkich liniach jest bardzo wielki, powinien każdy pa 
sażer zamówić sobie miejsce Ba okręcia i przedłożyć 1% 
datkowaną kartę okrętową w konsulacie, па dowód, że 
rzeczywiście w zamierzonym terminie wyjeżdża, Ponieważ 
Towarzystwa okrętowe w wypadkn odmówienia wizy 
zadatek boz potrącenia zwracają, więc nikt z tego po 
wudu straty ponieść nie może. 

` Oprócz wizy amerykańskiej, potrzebne są nąturak 
nie wizy państw, przez które się przejeżdża. Poniewaś 
podróż do Ameryki obecnie najwygodniejszą jest prze 


'Iryes tak ze wzgiędów na regularte połączenie, jak 


też na koszta, powinien każdy, kto do Ameryki się 


'wsbiera, postarać się o wiza włoskie, czeskie i austrya 


ckie Wiza te otrzymnje się na podstawie wiza amery 
kauða, bez wszelkich ti ndności. ; 

Połączenie z Krakowa do Tryestn jest dobre, a pe 
dróż trwa pociagiem osobowym około 50 godzin. 


Dr MICHAŁ NABUDA 
w Mrazzowie, "Maly Rymok L. 4, 


Nowo postawione budynki naj: 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza 
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Co robić z pieniądzmi? 

Zmiany, jakie wojna Światowa wprowadziła w ca- 
еј prawie Europie w stosunkach społecznych, znalazły 
w naszym kraja wybitny wyraz w zmianie stosunków 
mieszkańców wsi. Led wiejski, który dobijał się przez 
długie dziesiątki lat zupełoej swobody, zdobycia praw 
i wpływów sa æ cie gospodarcze i administracyjne w dziel- 
nieach zabranych, z chwilą odrodzania Ojczyzny naszej 
vaja? mietyłko doininujace stanowisko w życiu polity- 
czucia kraju, ale posiadając warsztat pracy, który pod- 
czas klęsk, szerzonych przez wojnę, ulegał tylko czę- 
ściowo zniszczeniu i w każdej sposobuej chwili mógł 
być wyzyskany, t. j. posiadając ziemię, którą nieraz 
aprawiał pod gradem kul, zdobył znaczne zasoby pie- 
niężne, dzięki którym może wywierać znaczny wpływ 
na życie gospodarcza kraja. Gotówka, napływająca od 
ludu naszego, przebywającego w Ameryce, lub przezeń 
przywożona, przedstawiająca się, wobec kursu dolara, 
w imponujących sumach, te zasoby z każdym duiem 
pomnaża. 

I w ręce ludn dostał się, nie drogą postepujących 
miarowo po sobie zmian, lecz nagle i niespodziewanie, 

` ten główny moter życia gospodarczego — pieniądz — 
w znacznej ości. Czy lud polski tych zasobów nie zmar- 
najo, czy będzie umiał wyzyszać siłą posiadanego ka- 
pitału? 

Fakty rozrzutności u ludu wiejskisgo ва rzadkie. 
Drogą marnotrawstwa zasoby ludu się nie zmarnują, ale 
zmarnować się moga na innej drodze, ар przynajmniej 
nie przynieść tych korzyści, jakie przymeść ludowi 

< powinny. 

Lad wiejski, którego sprawy pieniężna obracaży 
sią do niedawna w znikomych ramach, który pieniądzem 
piynnym үг większych sumach nie roznorząłzał, nie zna 
jogo siły, nie zna sposobów: obracamia nim, nieu mie 
Się — Że tak powiem — z nim obce hodzić. 

Niema w tem powiedzenin rrzeża'y. Weźmy choćby 
pod uwagę powszechny ро wsiach zwyczaj trzymania 
gotówki w skrzyniach, w komorze za belką, lab w iù- 
mem schowaniu, gdzie ją myszy jedzą, gdzie trawi je 
pożar, lub złodziej znajduje. A przecież lud wiojski wie- 
dzieć i pamiętać o tem powinien, że istnieją Казу оз®бте- 
поќе, że istnieją liczne banzi, gdzio swoje pieniądze 
” najdrobniejszych sumach może składać, bezpieczny 
"o nie, pewny, że mu nie przepadną i gdzie nie lezą bez 
zyska, bo przynoszą mu procent, który traci kezpowrot- 
nie, trzymając pieniądz u siebie. 

Lud wiejski jednak banków unika. Nawet z tym 
dolarem, co dzisiaj przedstawia tak wielką wartuść, 
rzadko tylko można zobaczyć wieśniaka w banku, woli 
on zmienić go u pokątnego wekslarza, który wyzyskuje 
nieświadomość ludu. 

Zaniechanie trzymania gotówki w domn, to pierwszy 
krok naprzód, co przyniesie bezpośrednią korzyść jej 
posiadaczom. Ale napływ tej gotówki do instytacyj fi- 
mansowych — wobec zasobów, jakimi lud wiejski obe- 
enie rozporządza, „wytworzyć może dalsze korzyści озб 
niejszego znaczenia, 0 czem lud wiejski także wiedzisć 
powinien. 

Wskutek dążności nwolnienia naszego życia gospo- 
furczegu о! woływów obcych, zrzekły się nasza insty- 
tucye finansowe oparcia o obcy kapitał, Dawniej czer- 
per pieniądz, potrzebny do obrotów finansowych, w wiel- 
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kich bankach zagranicznych, obecnie to ustaje lub już 
ustało. Nasze instytacye finansowa same gromadzić mu- 
szą kapitał do życia im potrzebny. JIaatytacye szukają 
i znajdują ten kapitał, bo wreszcia spostrzegliśtny, Ł0 
obcy pieniądz ciągnął z naszego kraju obfite zyski. — 
Dzisiaj ei ludzie, co dawniej niechętnie powierzali swoja 
kapitały krajowym przedsiębiorstwom, z ochotą składają 
je instytucyom finansowym, które nimi korzystnie obra- 
саја. Ci ludzie jednak, to dawniejsi posiadacze większej 
gotówki, arystokracya rodowa i szlachta osiadła, a oprócz 
nich różni kapitaliści i bogacze, tak nazwani wojenni, 
Zmajdujemy ich wśród posiadaczy akcyj banków, udzia- 
łów rozmaitych przedsiębiorstw przemysłowych і han- 
dlowych, znajdujemy coraz częściej ich nazwiska wśród 
członków zarządów tych instytucyj, pracujących ich ka- 
pitałarmi, gdzie wykonują kontrolę i nadzór пәй nimi, 
Dotychezas jednak przedstawicieli ładu wiejskiego tam 
niema. Lud wiejski, jak to wspomnieliśmy i jak wiadomo, 
przedstawia w sumie bardzo znaczną siłę pieniężną, dła- 
czegóżby więc i on nie miał z jednej strony korzystać 
z usług tych instytucyj, a z drugiej nie miał przyczyniać 
się, tą drogą, со inni, do rozwoju życia zospodarczego 
kraju. Dlaczegóżby ten chłop polski, co туіе vkuzuł doj: 
rzałości w Żżycin politycznem, nie miał rzec słowa tam, 
gdzie załatwiają się inne, równie ważne sprawy, zwią: 
zane z podniesieniem wspólnego dobrobytu. Ziemia nasza, 
ta gleba rodząca, kryjąca w sobie nieobliezone skarby, 
te źródło, z którego czerpać musimy Środki do życia 
i rozwoju. Przemysł i bandel z ziemi czerpie swe soki, 
a któż zna te ziemie lepiej, niż ten, co na niej wyrósł, 
co z nią ściśle złączony ot wieków. 219 więc jest, żą 
tam, gdzie ważą się sprawy przemysłu і Базі, bral 
przedstawicieli lada wiejskiego. 

Aby lud wiejski wpływ ten osiągnął, trzeba, żeby 
powstały instytucye finansowe lub przedsiębiorstwa prze- 
mysłow8, oparte na kan:tałach ludu, lub żeby zasoby 
pieniężne ludu wpłynęły do хаз, istniejących już insty- 
tucyj i przedsiębtorstw. Wtedy tu zasoby Się nie Шшаг+ 
оца i przyniosą !udowi Korzyści, których przynieść mie 
może pieniądz, leżący, że tak powiomy, odłogiem, lub ` 
obracany bezplazowo. 

Jakiżby to był gospodarz, co mając ziarno i zie- 
mię pod uprawę, trzymałby to ziarno w komorze. Pio- 
niądz, to ziarno, a instytucye finansowe, przedsiębior- 
stwa przemysłowe i handlowe, to gleba, na której pie- 
niądz się pleni. Niech lud wiejski о tem wie i pamięta, 
mając troskę o utrwalenie i ustalenie. swego dobrobytu 
na oku, „ Mayzel, 
dyrektor Filii Banku Masopolskiego w Tarnowie 


Do mieszkańców w pow. brzozowskim. 


Upraszam wszystkich, którzy się starali o uzyska 
nie drzewa w powiatowej komisyi rozdziału drzewa po 
cenie maksymalnej na budowę tak zniszczonych przez 
wojną jak i nowych domów, a do tego czasu nie ctrzymali, 
aby mi natychmiast donieśli o tem do Warszawy, po- 
nieważ spis tych mieszkańców jest mi koniecznie i na- 
tychmiast potrzebny. Walenty Toczek, poseł, 


/ W jedneści siła naszago 
Polskiego stronnictwa Ludowego! 
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mości w Poznańskiem. 

Ponieważ w ziemiach województwa pomorskiego 
i reszcie роті ох województwa poznańskiego, które 
leżały poza linią desarkacyjną, obowiązuje obecnie także 
rozporządzenie detyczsce ustanowienia urzedu osadniczego 
i rozporządzenie o zezwolenia na przewłaszczenie nje- 
ruchomości, zwracam uwagę na uwastępnjące przepisy, 
które obecnie w linii demarkacyjnej stosujemy: 

a) Dla osad, na których zapisane jest prawo od- 
Кора dla urzędu osadniczezo (osady kolonistów i wła- 
srości umocnione przez Mittel-tandskasse i Bauernbank): 

1) Na sprzedaż osad kolonistów. którzy ро roku 
1908 przybyli do nas z poza księstwa i Pomorza, zezwo- 
lenia tymczasowo udzielać nie będziemy, ponieważ osady 
te podlegają, według traktatu pokojowego, likwidacyi 
i odczekać jeszcze musimy, czy ci koloniści dostaną 
prawo obywatelstwa. Wyjątek stanowią osady, co do 
których zawarto „kontrakty przej dniem okupacyi odno- 
śncj miejscowości. 

e) Niezatwierdzimyżadnego kontraktu. 
który będzia zawarty bez zpoprzedniego Z e- 
zwolenia urzędu osadniczego, t. j. jnż przed 
zawarciem kontrakta notaryalnego musi nowonabywca 
mieć pozwolenie U. O. 

3) Chcący sprzedać osadę kolonizacyjną kolonista 
musi o tem donieść urzędowi osadniczemu, a tenże pośle 
mu kilkn kupców, z którymi jedynie wolno sprzedają: | 
cemu pertraktować. Szukający osady niechaj sie sgłoszu 
do biura naszego inłormacyjnego (urz 80 osadniczy w Po- 
znani», biuro informacyjne). W biurze naszem informa- 
cyjnem wybierać się będzie reflektantów podług zasad 
uchwalonych przez Sejm ustawodawczy z dnia 10 lipca 
1919 r, t. j} dawać pierwszeństwo folwar- 
cznym, bezrolnym і małorolnym inwalidom 
wojennym, żołnierzom wojska polskiego, 
teemigrantoim. Reflektauntów z danej oko- 
licy, gdzie osada leży, będzie się w pierw- 
szej linii nwzględniać. 

b) Dla posiadłości prywatnych: 

1) Według rozporządzenia z dnia 25 czerwca 1919 r. 
o przewłaszczeniach nieruchomości może nastąpić 
jedynie przewłaszczenie za przedłożeniem 
piśmiennczyo zezwolenia U. О. Zezwolenia tego 
potrzebują nietylko posiadłości wiejskie, ale także i miej 
skie (kamienice). W tym celn należy kontrakt 
zawarty w dwóch egzemplarzach przesłać 
do starostwa tego powiatu, gdzie leży ka- 
piona posiadłość. 

2) Zatwierdzenia na przewłaszczenie posiadłości 
wiejskich udzielać sie będzie tvi!» osobom, które 
ту Кала Zn:jumość fachuwą rolniczą. 

3) Spekulantum 1 hanulurzom ziemi i kamienicami 
nie będzie się zasadmczo udzielać pozwolenia па prze- 
właszezenie. 

4) Zwraca się uważę. że parcelacja majątków 
i wiekszych gospodarstw potrzebuje zezwolenia urzędu | 
osadniczego. Dopóki zezwuwnie to nie nadejdzie. niechaj 
nikt nie kupnie © nia da > wpłat, ponewaz Może t- 
robić subis WHE таит osa: 

5) Ponieważ nuturynsze i sądy „ubowiązanu 
weding rozosrzadzeńia z dnia 25 


“idsi po zawarcia kontraktu, kontrolować będziemy% 
tych, którzy własności nabyli. 


| dania 
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| 


ха usobn; mi 
"zerwca T919 r. do-l woina. itam na miejsco otrzymuja od władz francngj 


irent przepisanych na Bauernbank, co do osan 
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*LIEŚĆ о każdym kontrakcie sprzedaży w prze: 


Со do sprzedanych przez byłą komisye ko; 
cyjną osad, parcel, majątków, po 11 listopada 191° 


będą likwidowane, wyjdą osobne przepisy, skore 
wodawstwo sprawy te uskuteczni, ! 
Wkońcu upraszam w sprawach urzędu сй 
czego nie adresować listów do mnie osobiście, lecz јоф 
do U. O. (Urząd Osadniczy w Poznaniu), ponieważ 
adresowanie do mnie osobiście listów narażają się 
resanci, ża podczas mych puaróży urzędowych 15 
tych nie otwiera się i dlatego odpowiedzi na {ате 
doznają często znacznej zwłoki. 
Urząd osadniczy. 
Dr Karasiewicz, prezydent, 


Warunki wyjazdu i pracy do rol 
we Francyl. 


Z ministerstwa pracy i opieki społecznej 0 
mujemy następujący komunikat: 

Ustawiczne zapytania, skiciowane przez pras 
ministerstwa pracy w sprawie warunków wyjazdu 
roboty do Francyi, skłaniają ministerstwo pracy do 
wtórzenia ogłoszonych w swoim czasie informacyj і; 
ich со ogólnej wiadomości TLudność, pragn 
wyjechać do Francyi na roboty w okolicach, zmisz 
nych wojną, powinna zgłaszać sią w tej sprawie: 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy i opieki 
wychodźcami w następująch miastach i miasteczka 
w Białej Podlaskiej, Białymstoku, Czestochowie, Ja 
sławiu, Jędrzejowie, Kaliszu, Kielcach, Kole, Koński 
Krakowie, Kutnie, Lublinie, Łodzi, Łomży, Mławie, | 
wym Sączu, Ostrowen, Oświęcimie, Ozorkowie, Piotr 
wie, Płocku, Pułtusku, Radomsku, Radomin, Siedl 
Sierpcu, Sosnowcu, Tarnowi?, Tomaszowie Mazowi 
Warszawie, Wieluniu, Wrocławku, Zamościu, Zawi 
Zduńskiej Woli, Żyrardowie, Żywcn i Dąbrowie. 

Urzędy te mają obowiązek dostarczenia w 
informacyj, potrzebnych zg'aszejącym się na w3 
robotnikom, a w szczególności zapoznania ich z wa 
kami konwencji, zawartej z Francyą w sprawie 
gracyi. W tym celu ministerstwo pracy wydało pr 
pouczające o prawach i obowiązkach robotnikó 
skich we Francyi, i ogłosiło je drukiem do u: 
tychże. 

Przyjmowani do robót kandydaci nie mogą lič 
więcej ponad lat 40. Przed wyjazdem poddani bi 
osobnemu badaniu lekarskiemu, które zadecydnje 
uzdolnieniu i stanie zdrowia, wymaganego przy prac 
Francyi. Uznani za chorych, których niedomagan 
były im znane, wracają z Warszawy do miasta, 
rego wyjechał, na koszt rządu francuskiego. 
szawie bawi srecyalna misya francuska dla spri 
gracyi, która przeprowadza badania stanu zdrowia t 
iekarzy francuskich. | 

Wysyłaui z krain Jo Francyi robotnicy ndaj: 
pociągami аэ departamentów, zniszcz 


> 


T 


гапа śobie pracę, oraz miejsce zajęcie. Robotnicy 
bo wykonaniu jednej pracy, przenoszeni są następnie 
апусһ okolic w miarę potrzeby, Nie jest wskaza- 
ażeby na roboty do Fraacyi udawały się także 
Poy robotników (żony i dzieci), gdyż w 21182020. | 
ч okolicach niema odpowiednich budynków dla ich 
eszczenia. Jedynie robotnicy rolni będą mogli z cza- 
n zabierać z sobą żony i dzieci, liczące jednak lat 14 
усе]. 

Warunki pracy są różne, w zależności od zajęcia 
miejsca pracy. Najczęściej płacą wana się między 13 
18 frankami dziennie. W każdym razie płaco robotni- 
чы h nie mogi vyć aiższe, мй płace robotników 
"h narodowości, zajętych w tych samych okolicach. 
Dopuszcze:ua jest zarówno zawieranie umów je- 
sI jakoteż i zbiorowych. 

Kwesta pożywienia robotników. zatrudnionych we 
ancyi, jest zajatwiona na ogół bardzo dobrze. Dzienna 
сув. mięsa wynosi 400 gramów, zaś chlsba białego 
gramów. Robotnicy mieszkają albo w barakach, 
ecyalnie do tego przygotowanych, albo też w патіо: 
ich z płótna, lecz ogrzewanych przy pomocy specya|- 
р piecyków. 

Sprawa przesyłki zarobków du kraju została w osta- 
sich czasach przez ministerstwo pracy uregulowaną 
ten sposób, że ministerstwo wysyła co jakiś czas do 
ad robotniczych osobnego delegata, który podejmuje 
przesłania, złożonych na jego ręce zarobków. za po- 
rócą rządowych instytacyj i banków rodzinom robotni- 
хуш, zamieszkałym w kraju. 

Urzędy pośrednictwa pracy ioformują zgłaszających 

u kaźdorazowej wysyłee robotników do Francyi. — 

otąd Ba roboty do Francyi wyjechało już przeszło 5000! 
ób, Еду tymczasem konwencya przewiduje liezbę 30.000 

znie. O ile transporty, wbrew wielkiej liczbie zgła- 
zających się, mie postępują tak szybko, jakby tego na- 

"się spodziewać, dzieje się to nie z winy rządu 
oelskiego, ale z braku odpowiedniej liczby pociągów we 
р potrzebnych dla transportów robotniczych. 
_ (Przyp. Red.) Jakeśmy już donieśli, w najbliższym 
zacznie robotników werbować do Francyi spe- 
komisya, w Krakowie już wszystko przygoto- 


zemysł koszykarski 
м Małopolsce. 


Jak wiele innsch gałęzi przemysła domowego w Mało- 
e, tak i przemysł koszykarski nio cieszył się na!ażytem | 


Jiarzy, którzy, jako nakładcy, wyzyskiwali sytuacyę i, po-! 
rająs fnszerkę, nakłaniałi do jak najtańszej produkcji, 
detę tę wywoaili poza granice kraju. Prseważna тей | 
jako gtówne źródło dochoda uważała wywóz wikliny 
karskiej | tak niszczyła jej plantacye, jak ich przyja- 
lasy małupolstie, 

Zaczątki szkolnictwa koszykarskiego powstały w latach 
kamdziesiątych, a jednym z głównych propagatorów rozwoju 
lzykarskiego by? й. p. kr. Hompasz, dawny właściciel 
radniekiego Lad Sanem, który, widząc nędzę ludności, | 
mogącej wyżyć z nienżytków i piasków. w jakie obfituje | 
| okolica. sażeżył tam w roku 1878 pierwsze waraziaty 


! zdobył naprzód anstryuzkie rynki, 


| karskich. 
dzikiej wikliny nie wywożono szlachetnej, 
znalaała w czasach wojennych popyt za granicą, jako tani, 


zastępczy surogat jaty. 


„MZ эз 


; p pierwsza szkoła koszy 
Kania w wę габы rozwijający się przemysł zaczął 
przerastać możność ówczesnej administracyi dóbr rndniekich, 
więc hr. Hompesz oglądną! się za nakładcą, którym został 
w roku 1883 р. Kraus, który pod firmą: „Szkoły koszy- 
karskiej*, zaś na zewnątrz: „Prag-kudniker-Korb-Fabrik", 
a w późniejszych intach 
eksportem swym objął Anglię, wraz z koloniami, Francyę, 
Amerykę, W roka 1912 bziem świadkiem wielkich ekapo- 
dycji mebli koszykarskich, odcioszących z Rudnika do Ale- 


i kaandryi, Bejrutn i Salonik, 


Ludność, zachęcona popvtuw:, chętnie garaie sią do 


pracy, osady koszyka skie rozprzestrzeniają się па sąsiednie © 


Bieliny, Wólkę 
i Grabie, 
12 


wsie: Ropki, larnogórę, Struże, Prządzel. 
Bielińska, обола Dąbrowanicę, Gliniaki, Bukowiny 

Data wpłysąc musiały na wyrobienie ршен, 
wyposażony w piękne wzory, poczynał jaż w począszie lat 
dziewięćdziesiątych zmieniać się w przemysł ; załśntóryjno- 
meblowy koszykarski, przerabiający, poza setkami wagi:ów 
wikliny, pochodzącej z małopołskich i węgierskich kultar, 
także sznwar z Wiązoynicy i Jaworowa, jak niemniej wiel- 
kie ilości importowanego materyałn, jak: trzcinę bambnsową, 
słomą ryżowa, plecionki z łyka, sprowadzana z Włoch, Chin 
i Japonii. 

Rozwój szkolnictwa koszykarskiego i кол. knrsa 
w licznych osiedlach koszykarskich zrobiły swoje. Lud zaczął 
się wszędzie garnąć do tej pracy, jako gułęzi posiłkowej, 
rozwijały się też plantacye szlachetnej wikliny, znajdująe 
korzystny zbyt. Powstały Związki koszykarskie, które, wraz 
z Patronatem przemysłowym, obejmują opiekę nad osiedlami 


огу, 


dniej i ceniralnej Małopolski, agendy ich rosną, rośnie też 


eksport, a podjęcie nowych, wielkich zadań dyktuje potraebę 


zespołu, połączenia się w Towarzystwo akcyjne, które pod 
firm: Polskiego Syndykatu koszykarskiego 
w Krakowie, z uchwalonym kapitałem 5 milionów koron, 
jednocząc wszystkia małopolskie związki, sięga do sąsie- 
dnich. dawnych dzielnic, wnika do *siedli rudnickich, gdzie 
zatrudnia już setki pracowników, dając w Małopolsce prze- 
szło 3.000 robotnikom pracą i ponytne zyski. 

Osiedlu koszykarskie, będące pod sierą wpływu Pol- 
skiegi Syndykatu koszykarskiego, są następujące: W oko- 
licy Krakowa: Skotniki, Rączna, Scisjowice, Jeziorzany, 
Wołowice, Kłokoczyn, Dąbrowa Szlachecka, Kwaczała, Ra- 
dziszów, Izdebnik, Głogoczuw, Krzywaczka, Grabie, Niepoło- 
mice, Wawrzeńczyce i Proszowice, z licznemi wsiami, poło- 
żonomi w dawnem Króletwie Kongrasowem. W szache- 


idniej і środkowej Małopolsee: Trzebowisko, Za- 


czernie, Babica, баб, Dynów, Albigewa. W okelicy 


Oświęcimia: Kruki, Porąbka, koło Kąt; zaś w powie 


cie żywieckim, wraz z osiedlem w źarzeczu, przeszłe 


arciem, Pada! оћагљ rozboju, dokonywanego przez setki 400 robotników pracuje w przemyśle koszykarskim; mnożą 


się także osiedla koszykarskie w okolicy Zato.s. 
Polski Syndykat koszykarski zużywa dla swej pro 
dukcji obecnej około 3,000 wagonów w:kliny zielonej, t. j. 


|300. 0600 zetnarów, na co potrzeba około 10.000 morgów 


szlachetnych. wiklinowych plantacyj; błędne są zatem mnie- 
mania о nadprodukcyi wikliny, zmuszającej dn wywozn jej 
w suruwym siais, А nadmienić należy, że nie jest braną 
w rachubę dzika wiklina, mie nadająca «ią do robót koszy- 
Ta jednak strzedz należy, ażeby pod pozorem 
dziku bowióm 


«= AP 


| koszykurskiemi, mnożącemi się po wielkiej przestrzeni zacho= © 
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Так w rabnnzewej eksploatacyr lasów, której tamę 
kładzie Zjednoczenie przemysłowo-ieśna i Polskie Towa- 
rzistwo hardiowe, tak w dziala eksploatacyi wiklin kwitnie 
tasunnowa gospodurka, nie licząca się zupełnie д przyszło- 
ścią, nie otaczająca pielęgnacyą kultur, które, umiejętnie 
prowadzoną ёсіпа i czyszczeniem z dzikich nalotów, dają 
przez 50 lut pokaźny, bo około 1.000 marek wynoszący, 
kysk roczny z każdej ścinki. 

Posa Polszim Syndykatem keszykarskim, dzierżawią 
cym wielkie przestrzenie wiuliny koszykarskiej dla себе 
wlasnej prodakcyi, eksploatują ją dla wywozn najrozmaitsi 
przedsiębiercy, a mianowicie: Abraham Grunner a Ket, Weil 
et J. L. Greismann z Rzeszewa, Natan Reich ae Skawiny, 
Samuol Вірш a Rndu.ka, Wilhelm Kögel z Rudnika, Mona- 
sche „Fisch z Ujścia Jezuickiogo, Baruch Vorschirm z Mielca, 
Eliasz Gawtrs z Tarnowa, Wagner z Rudnika i inni. Pra- 
cuje tu niemniej w tym daiale, także specyalnie na wywóz 
wikliny obliczona, szwedzka Юша: О, Nilson 5 Compagnie, 
male grożąca interweneyą rządu szwedzkiegs, gdy wywozowi, 
krzywdaącemu prodnkcyę krajową, chciano położyć (ате, 

Zdrowe stosunki mogą dopiero wówczas zapanować 
w yrzomyślę koszykarskim i podnieść znacznie jego eksport 
kagrauiczny, gdy Poiski SyndyXat koszykarski, reprezentu- 
jacy całą produkcyę krujową, wytworzy zespół z wielkimi 
plantutorumi wikliny koszykarskiej, gdy zysk z przeróbki 
stanie się takżs ndziałem plantatorów. Przemawia za tem 
gorące interes gospodarczy kraju, zulucajncy eksport prze- 
rabianego materyałn, a шо surowca, a którego zysk czerpie 
tylko pośredzik, wyniszczający plantacje wiklizowe. 

Nadmienić ta należy, że, dzięki Bprężystej dyrekcyi 
і wyboriej konjenkturze, przemysł koszykarski 
w Małopolsce stanie się jadną 4 najpoważ- 
aiejszych gałęzi һап! wywozowego i siłną 
podporą dla powiększenia wartości naszej 
waluty. Ministorstwo przemysłta i haudla otacza go zupeł- 
nie słusznie swą opieką i należy sią spodziewać, że przyj- 
dzie mu także w pomoc ministerstwo eprowizacyi, przyzna: 
jąc najuboższym osiedlom koszykarszim w okolicach Rudnika 
1 innych konieczne dia wyżywięnia ludności ziemniaki i tła- 
azcze, gdyś rohotnik w tak ubogiej rolniczo okolicy daleko 
większe odczuwa niedostatki, niż robotnik miejski, zorgani- 
towany, umiejący się bronić 1 w organizacyi swej znajdu- 
jący podporę. Roman W oyczyński. 


List z Brazylii. 
Przybycie konsulztu pałskiego do Parany wielką 
manifestacyą narodową polskich kolenistów. 


Polscy koloniści w Paranie, w południowej Bra- 
gylii, których jest tam sto kilkadziesiąt tysięcy, byli 
dotychczas pozbawieni wszelkiej opieki, zdani na łaskę 
losu, poniewieralii się wśród ciężkich warunków życio- 
wych i, czekając z utęsknieniem odrodzenia Ojczyzny, 
wierzyli, że gdy Polska uzyska swoją niepodległość, 
wówczas i dla nich уа jutrzenka lepszej przyszło- 
ści. I choć na ogół materya!łnie powodziło się wszyst- 
kim przeważnie dobrze, to niezaspokojone ich potrzeby 
kolturalne, były dla nich ciężkim do zniesienia brakiem. 
Chociaż Brazylia, udzielając polskim ermigraniom swej 
serdecznej gościnności, starała się zapewnić im znośne 
warunki egzystoncyi, to jednak w różnych wypadkach 
nadużyć i zaniedbań, polski kolonista nie mógł nigdzie 


Ши AL 
.  .żć opieki i pomocy.” Istniały co prawda kowsulaty 
austryackie, niemieckie i rosyjskie, ale te traktowały 
Puluków ps macoszemu, odnosiły się do nich w temam 
sposób, jak rządy państw zaberczych do naszej О}ету- 
zny. Polscy koloniści w Paranie nib pozostali też obo- 
jętnymti w sprawie polskiej w czasie wojny europejskiej. 
Wieln dzielnych synów polskich kołonistów pospieszvło 
do Legionów, względnie do armii polskiej, tworzonej we 
francyi, aby ха wolność ojczyzny przelać swoją kie v. 
Koloniści polscy w Paranie, osiadli bądź na roli, bądź 
е2 trudniący sią przemysłem lub handlem, spieszyli 
z шаќегузіпа pomocą Ojczyźnie, zbierając setki tysięcy 
milreisów na cele narodowe, Część zebranych fundu- 
szów przesłano jaż do Pulski przez byłego prezesa o- 
mitetu ce: trulnego, р. К. Warchałowskiego, część w for- 
wie gotówki lub materyałów, głównie skóry, czeka na 
wysyłkę do PoisEi. 

Dla koiouistów polskich w Paranie przybycie kou- 
sulata było tym widomym znakiem odrodzenia Ojczy- 
zny, na które od tylu lat z utęsknieniem oczekiwano. 
Tęsznota za wolną Ojczyzną była tutaj może jeszcze 
większą, niż na ziemiach polskich. Opieka nad wiernymi 
synami Ojczyzny, jaką roztoczy za pośrednicewem kon- 
sułatu rząd polski, wleje w polskich kolonistów na 
ziemi brazylijskiej uową осасле do życia, podnieci 2вава 
ich pracowitość dla ich własnego dobrobytu i dla eko- 
nomicznego podniesienia Stasów Zjednoczonych Brazylii. 
Wszak wiadomo, że polski kolonista w dziewiczyci 
beorach urodzajuej ziemi brazylijskiej, przez swoją ъ= 
trwałą i niczmordowaną prece, przywiązatie do ziemi 
i zamiłowanie do uprawy roli, jest majlerezv'u pionie- 
теш postępu gospodarczego Brazylii. Brazyna, ceniąc 
też te mierospolite zalety polskiego rolnika, cdnosiła się 
«awsze do polskich kolonistów w sposcb jak najbar- 
dziej życzliwy i w czasach naszej niewoli politycznej, 
osazała nam może najwięcej szczerezo współczucia 
i użyczyła naszym emigrantom sceturoniska, dając im 
wolność i chleb. Polacy, ceniąc tą szczerą życziiwość 
demokratycznego narodu brazyliskiego, odnoszą się do 
niego z wielsiem zaufaniem i przyjaźnią w tem przeko- 
naniu, że te dwa najbardziej demokratyczne narody, 
powinny razem współdziałać nad zbliżeniem sią gospo- 
darczem i polityczem., 

Konsulat polski w następującym składzie: Konsul 
Kazimierz Głuchowski, wice-konsul dr Józef W ło- 
dek, sekretarz В, Samborski, attache dla spraw 
emigracyi Mieczysław Babiński i urzędnik kousniatu 
Faweł Nikodom, wyjechawszy z Polski w ostatnich 
dniach października r. n., przy dzisiejszych trndnościach 
trausjoriowych, zdążył do Rio de Junsiro (stolica Bra: 
zyli) dopiero 1 stycznia b. r. Tam witała konsulat de- 
legacya polska z p. Jakóbem Kosiński:n, prezesem Ро) 
skiego komitetu na czele. Po załatwienia formalnoś 4 
w ministerstwie spraw zagranicznych, udał się konsulat 
przez Sao Paolo do Parany. Cała podróż konsulatu, 
ilekroć odbywała się przez terenye zamieszkałe przez 
Polaków, była jedną wielką meanifestacyą narodow Na 
wszystkich stacyach czekały delegacye polskie i władz 
brazylijskich, aby witać pierwszego przedsławic.eła od- 
rodzonsj Polski. Były sceny naprawdę rozrzewniające, 
gdy mażczyźni, starcy, kubisty i dzieci ze łzami w oczach 
z radości, witali ksusniu wJuczowskiego przy dźwiękach 
hymnu polskiego, obrzucejąc go rzęsiścia kwiatami, 
Szczególniej okazale przedstawiały się te powitania 


ч 
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w Sao Paolo, Castro, Ponta Grossie i Araukaryi. — 
W Araukaryi, gdzie konsulat był podejmowany z ser- 
deczną gościnneścią u dr Szymańskich, oryginalny obraz 
przedstawiała nader liczna banderya Kraknusów. W Ku- 
rytybie, stolicy stanu Parana i siedzibie konsulatu, ze- 
brały się na powitanie tysiączne rzesze polskie wraz 
z przedstawicielami władz stanowych Parany, konsulami 
Włoch, Francyi, Portugalii i t. d. Imieniem zbiorowego 
komitetu zrzeszeń połazich, witał konsula p. dr Koso- 
bndzki, prof. uniw. w Kurytybie. Konsul Głuchowski 
na mowy powitalne odpowiedział w jezyku portugalskim 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, "9 maja: Zy- 
gmnunta; poniedziałek, З maja: Zualezienie świętego krayża; 
wtorek, 4 maja, Floryana m.; środa, 5 muju: Piusa V. рар.; 
czwartek, 6.maja: Jana w oleju; piątek, 7 maja: Domieeli 
P; sobota, 8 maja: Stanisława b. i m.; niedziela, 9 maja: 
Grzegorz. 


Wzywa się wszystkich „Czwartaków“ do bszzwłoca- 


і polskim. Przemówisnie swoje, przyjęte hucznymi okla-|sexo nadsyłania swych dokładnych obecnych adresów, dla 


skami, zakończył okrzykiem na cześć Polski, naczelnika | celów organizacyjnych, do: 
Wieczorem na cześć kon-|wództwa okręzu generalnego. Redakcya 


państwa i rządu polskiego. 
sula odbyło się przedstawienie teatralne i przyjęcie 
w domu Kółra Młedzieży, gdzie dr Czaki wygłosił refs- 
rat o zadaniach Polski ludowej. 

Konsulat polski w Paranie witany był z nadzwy* 
czajną serdecznością przez wszystkich Polaków, tych, 
co przed laty kiłkadziesięciu tam wyemigrowali, jak 
i tych, co już na ziemi brazylijskiej się urodzili i ziemi 


Kielce, Centralna drukarnia Do- 
„Czwartaka”, cxaso- 
pisma 4-go р. р. Legionów. 

Basrkeść Kazurzy! Wydzial statystyczny masurskiaga 
Zwiąsku lndowage, dla terenu piebieeytowego Mazar, wzywa 
niniejssea wszystkich Pelaków, urodzonych na terenie glu- 
sowania, obejmającym powiaty: estródzki, niborski, jańsbor= 
ski, ządzborski, szczycieński, lecki, łecki i olecki (Hargra- 
bewa), aby pedali dokładny adres wszystkich 


polskiej jeszcze nie widzieli, ale kochają i czczą swoją |osób obojga płei od 20-go roku począwszy, z wymie- 


Ojczyznę — woluą dzieiaj i niepodległą, Wzrnszającą 
była scena w Ponta Grossie, gdy konsula witał ze łzami 
w oczach 80-istni staruszek, р. Rowiński, 


' z 1863 roku. Choć na wygnaniu doczekał się p. Rowiń- 


ski wolności Ojczyzny, za którą walczył w powstania 
przeciwko ciemiezcom Polski. 

Potrzeby kuituralne polskich kolonistów w Para- 
„nie, zwłaszcza na polu szkolnictwa ogólnero i zawodo- 
„wego, są wielkie i obowiązkiem będczie Ojczyzny nie 
zapomnieć o swoich wiernych synach na obczyźnie. 
Przy życzliwem odnoszenin się Brazylian do Polaków, 
będzie można tę sprawę korzystnie załatwić. : 

Ponieważ już przed wojną stwierdzono kilkakrotnie, 
że Parana najlepiej nadaje się na osadnictwo i Bra- 


powstaniec | w 


nieniem miejscowości, daty uredaenia, zawodu i wyznania, 
mieszkających obecnie na obczyźnie lub w welnej juź Pviace, 
celu przybycia na głosowanie za Polską. 

Również wzywa się wszystkich mieszkańców wymie- 
nionych powiatów о podanio adresu krewnych i znajomych, 
mieszkajacych na obczyźnie, a urodzonych w tych powiatach, 

Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Fryderyk Lejk, 
Olsztyn, Allenstein, Ostpr., Bahnhofstrasse 87. 
Prośba do wolskowych. Zarząd główny Т. 8. L. 
Kraków, nl.św. Auny 5.), prosi wszystkich wojskowych Polaków — 
o podanie swoich adresów; pragnie im przesłać listę składkową 
na „dar narodowy 3-go Maja“. Tę samą prośbę kieruje 


| Zarząd główny T. S. L. do wszystkich swoich przyjaciół, 


którzy zmienili miejsce zamieszkania albo dotąd wożóle listy 


муа dla swego ekonomicznego podniesienia Sią potrze- | ekładkowej nie otrzymywali. 


buje kolonistów a Poista ma dużo sił wolnych, których 


Zs rządów Anstryi Towarzystwa szkoły ludowaj gro- 


nie jest w stanie Zatrudme w przemyśle czy osadzić ało rozwiązanie wa składki wśród wojska, a polscy żołnierze 
na roli, przeto w najbliższy m czasie stanie się prawdo- | narażeni byli na liczne szykany — dziś czasy iaoe, nie 
podobnie znowu aktualną emigracya do Parany. I tutaj | wątpiway więc, że prośba T. S. L. dotrze wszędzie i dobry 
otwiera się przed polskim konsulatem niezmiernie sze- | będzie mi ć ukntek. 
rokie i ważne zadanie crganizacyi emigracji i zapewnie Ameryka dla polskich dzieci. Akcya pomocy dla 
nia emigrantom korzystnych warunków. osiedlenia i opie= | dzioci, i przez Amerykański wydział ratunkowy 
ki na ziemi brazylijskiej. za nośrańdnistw=a Vaństwowego komitetu pomocy dzieciom 
КАЛИ А wolu amerykańskich obywateli szczerą 
gympatyę, która ujawniła się w formie nietylko życzeń 
i piękoych słów, lecz znalazła realny wyraz w xnacznych 
~ |darach pieniężnych, 
Przedewszystkiem p. Hoover ofiarował na akcyę tą 
20,000.000 dolarów, a ogólna snma darów od osób pry- 
W 17-tym Nrze „Przyjaciela Ludu“ na str. 8,|watnych, instytucyi, і t. p., otrzymana przez Państwowy 
w artrknle pod tytniem: „Średniowieczne czasy“ t pisze | komitet pomocy dzieciom, przekroczyła sumą 720.000 dol. 
p. reduktor Siapiński, że ks biskap Wałęga nie przy- Test to jasny przykład, jak głęboco Amoryka ocenia 
jął na ojca chrzestnego byłego ministra robót publi-, potrzebę ratowania młodego życia, tysięcy 011601, przez do- 
cznych, inż. Pruchnika, którego jako ojca chrzestnego starczanie im żywności, ubrań i t. p. 
zaprosiła pewna rodzina żydowska, Między ostatnimi efiarodawcami znajdują się: Zjedno- 
Dla p. Stapińskiego, zdaje się, niema niemożliwo- |czony narodowy komitet w Nowym Jorku (ofiarował 14.675 
ści na świecie. Żydzi w Tarnowie chrzczą dzieci w ko- | dolarów, t. j. 2,500.000 marek) i Kalifornijski komitet (36 
ściołach katolickich, a biedny byly minister Praebnik | dolarów, t. j. 5.400 marek). 
został znown, natnralnie z protekcyi ŚStapińskiego, ku- Do sprzedania gospodarstwo, składające się z domu, 
motrem żydowskim! 2 bndynków gospodarczych I 10 morgów pola obsianego w sa= 
[ Bez komentarzy! mym Tarnowie, Wiadomość: Filip Płaczek, rymarz, Tarnów, 
| -= ui. Krakowska, 


> | | P 


Stapiński zrobił z Pruchnika 
kumotra żydowskiego. 


w д 
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Uniwersytet warszawski prosi rodziny poległych na 
poiu chwały w walkach za Ojczyznę i zmarłych z trudów 
wojennych studentów Uniwersytetu warszawskiego o poda- 


kie: imion i nazwisk tych studoutów, z wyszczególnieniem 
wydziała, na który słuchacz był zapisany, I, o ile meżliwe, 
Rumor albumu uniwersyteckiego, oraz o wskazanie rangi, 
miejscowości, w której studvnt poleg? i daty śmierci. 
Nazwiska poległych Etużentów bedą nmieszczone na 
tablicy, którą Uniwersytet kn rezczonia pamięci poległych 
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stowcarmi, złośliwości zaś ciasnej, upartej i to + romitującej 
ciebie samego, masz ponad przeciętną (u ludzi dobrej woli 
spotykaną) wiarę. 

Zwrócę сі tylko uwegę, Że w swem BRR и 
przeciw posłom z pod znakn „Piasta“ nietylko posnwasz się 
do wycieczek przeciwko rządowi, dlatego, że tam zasiada 
‘paru przedstawicieli tege stronnictwa, nietylko korzystas% 
z każdej sposobności, by jadzić przeciw powin Р. 8, L, 
wysztkując ze skwapliwością, goduą letsaej sprawy, 


obrońców Ojczrzny wmar”je w g:tachu głównym. Dane, wy-| każdą dziurkę na ich... Каросів, ale zapominasz zapełnia 
сј wymienione, należy przesyłać pod adresem sokretaryatu,|o Stapińskim i jego organie, zdając się oszczędzać go tak, 
lub podawać osobiście w sekretaryacie w godzinach binro-|jak się oszczędza... przyjaciela. 


wych, w okienku Nr 2. 


Пе tam, w tym iście bolszewickim, prawdziwym „М№е« 


Pożar lasów w Siadolinach. Dnia 11 kwietnia b. r. |przyjaciełn Luda“ wylewa się kubłów błota i kału na księ- 


e godzinia 1 po południu wybuchł w lssach radłewskich 
groźny pożur. Ogień powstał cd rrzechodzącego pociągu. Na 
miejsce pożaru pospieszyły natychmiast straże pożarne z Bia- 
dolin, z Łoponia i Biiczy. Ж powedu silnege wiatru pożar 
wzszerzy! się ogromnie, tak, 46 w krótkim czacie zniszczył 
około 80 morgów młodego lasu. Dzięki energicznej pracy 
wspomnianych wyżej straży pożarnych udało się ogień slo- 
kalizować I wreszcie ngasić, Henryk Lasko. 

Ekepczytura budowlana S. 0. 0. w Krakowie prze- 
nosi z dniem 1 maja b. r. swoje biura z ulicy Skałecznej 
1. 10 do gmachu Krzysztofory. 

Okradziono Franciszka i Annę Hamielców w Bielczy, 
powiat Brzesko, z gotówki, ubrań i bielizny. Kto da o spraw- 
tach kradzieży wiadomości, otrzyma wynagrodzenie. 

Хакизі sią wiekszą ilsść słomy pszenicznej I żył- 
niej. żętej, nie młóconej (z obcinanemi kłosami) na wyroby 
słomkarskio. Zgłoszenia z podaniem ceny za 100 kg do 
Administracyi „Piasta“. 


„Młoda Polska”, Pierwszy namer „Młodej Polski“ 
ја? wyszedł i administracya wysyła go Kolom młodzieży 
1 zgłoszonym prenumeratorom. Zawiera cn artykuly: „Nasze 
zadania", „Budujmy domy ladowe* F. Stachniks, „Czego 
nam potrzeha najwięcej" Panka, „Praca oświatowa kobiet“ 
dr WŁ Tatarzanki, opowiadanie p. t.: „Herkules na rozstaj- 
nej drodze*, bajkę Serafina p. t.: „Skąd się wzięła kura?*, 
wiersze ladowjch poetów: 
wozdania % pracy rmiodzisży w różnych stronach kraja, 
praktyczne rady i t. d. Naszym czytelnikom, zwłaszcza mło- 
dzieży męskiej i żeńskiej polecamy to pismu gorąco; rodzice 
powinni swym derosłym synom i córkom pismo to zaprenu- 
morować. Kosztuje obecnie 19 ши: өх rocznie, półrocznie 6 m. 
Adres redakcyi i administracyi: „Młoda Polska", Kraków, 
plac Szczepański, 8. 


Baczność, ludowcy w Rapczyckiem! 


Puia 10 msja o godzinie 11е} przed połndniem 
odbędzie się w sali Rady powiatowej zgromadzenie pu- 


_ bliczue, na którem złożymy Wain gws sprawozdanie. 


Jan Babicz, Tomasz Гуо. 


„Ludu Katolicki!" 


Czytująs uważnie ciebie, „Piasta“ i „Przyjaciola*, 


"dochodzą, niestety, do przekonania, ża słusznie nazwano cię 


| 


tu niedawno — аргу тл dowotką. 
Nie grzeszysz zbytnią konsekwencyą w walce ze znie- 


| mą przez cię — ponad wszystke — Pia- 


w 


` 


Kapuścińskiego i Byczka, Spra” 


ży (i z tatnowskiej dyecezyi), ile tam nienawiści zasadni- 
czej do drchowieństwa szerzy się najohydniej, ile sympatyi 
| аа „niezałeżnego* t zw. Kościoła — to cię to піс a nie 
nie obchodzi. 

Dlaczego ? 

Czyżby ważniejsze były nad to — dzinry ра... kapo- 
tach posłów Piastowych? 

Niedobrą masz miarkę, 

Niedobrą! 

Cały swój talent ujadacza obróć w innym kierankn. 


Jeśli ci chodzi o katolickie interesy, broń icb, ale 
szukaj przeciwników tam, gdzie należy! 
Osobiste niechęci i nienawiści, jakie 


tak często zdarzają się dewotkom, porzuć, bo el 
wnet oczy powloką, jak biolmo. 
Nienawiść ogłupia narody, jednostki i... partya. 
A jasże! 
Jeśli chcesa вів nchronić, korzystaj — póki стай, 
Niepiastowiec, 


Preletaryusz 
czy „Jaśnie Wielmożny Burżuj”. 


Z „Robotnika Polskiego” dowiadujemy się, że so 
cyalistyczny poseł Klemensiewicz zakupił dobra. Sygne- 
czów w powiecie wielickim і tam zaczyna gospodaro- 
wanie. Starostwo dało mu jęczmień na siew, wojsko 
3 pary koni — przyszły uowe wozy, inwentarz i t. p. 
My nie mamy nic przeciwko temu; niech p. Klemensie- 
wicz sobie dobra kupnje i ges odarzy, gdy mu się to 
podoba i ma do tego ochote ем пет nam się wydaje, 
że p. Klemensiewicz, najczerwicńszy ze wszystkich ezer- 
wonych opuszcza tensamem szeregi bieduego i głodnego 
proletaryatu, w imienin kiórego chce przemawiać, a za: 
mienia się w najtypowszego рош, uja-obszarnika. Wi- 
dzimy z tego, że praca wśród proletaryatu оріаса sią 
do tezo tyiko czasu, dopóki człek o tyle nie porośnie 
w piórks, żeby się ж „burżnia* nie zmienić. Wtedy 
pęka са tworyjku, Bo "być przeciwnikiem własności, 
stać w szeregu braci robociarzy — a chwycić pierwszą 
sposobność, by się stamtad wymknąć — boć dziedzic 
społecznie jest wszystkiem, tyiko nie „głodnym i ugi- 
skanym proletaryuezem* — to zrobi tylko teu, kto nie 
wierzy w to, co mówi. Gdzież są deklamacye p. Kile- 
mensiewicza ө podziale gruntów za darmo? Czyż niema 
w Sygucczowie i okolicy dość bezralnych 1 ma” rolnych, 
którzyby ten obszar obsiedli — tak, jaio „drobue bur- 
żujki* — i gospodarzyli? Czy słuszną jest rzecza, by ob: _ 
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Bzarnik brał od rządn jęczmień na siew, gdr naradia 


go nie dostają? 

Piszemy to, naturalnie, na odpowiedzialność wymie- 
nionej gazety, bo nie w yobrażamy sobie, żeby robotnicy 
Spokojnie znieśli takie pogwałcenie swych praw przez 
swego wodza. Р. posła Klemensiewicza będziemy wobec 
tege traktowali, jako „Jaśnie Wielmożnego Bnrżyia* — 
i dobrze w przyszłości zbadamy sprawę kontyngentu, 
stosumka do robotuizów rolnych, gminy i t. p. 


Posłowie 10] przed ОЙЫН, 


Czarna, w Pilzneńskiem. Dnia 5 kwietnia b.r. odbył 
ше u nas wiec ludowy, na który przybyła -«"*=zna 11.48 
wyborców posła Krężla, Wiec zagaił p. Stanisław Krzystow- 
czyk, poczem wybrano przewodnictwo, a to Jana Skrzyniarza, 
przewodniczącym, Jana Krzaka, jego xastępcą, 1 Franciszka: 
Bucha, sekretarzem. 

Poseł Adam Krężel, złożył sprawozdanie poselskie 
i w szerokiej, przeszło awugodzinnej, mowie podał wynik 
dotychczasowych prac klabu Piastowców w Sajmie, 
o udbudewie ziaja i przymusowowm wydzierżawieniu graaiów 


odłogiam leżących s podaniem con. W dyskusyi zawierali | 
gios: Franciszek Bach, który wygłosił бонку referat e rachu 


ludowym w Kongresówce 1 Małonelsce, Krzystowesyk Sta- 
nistaw w sprawio odszkodowań wojennych. Wkeńce na wniosek 
Jana Skrzyniarza, zgromadzeni uchwalili табот zaufania dla 
posłów Fiastowców, w szczególności zaś dla posła Krężla,: 
orsz k lka rezciacyj, ważnych dla Judu, jako to: Zgromadzeni 
na wiecu: 

1) Potępiają działalność Jtapińsk ago, k:óry się trudni 
rozbijaniem ladu, елеш szkodzi narodowi i państwn polskioma; 

2) ślą pozdrowienie i podziw dia walczącej x bolsze- 
wikami armii na wschodzie i cześć rodakom, walezącym na 
terenach płebiscytowych; 

3) żądają korzystnego dla Palski zawarcia pokoju 
į р. =уврівзкеліа rokowań porojowych, 

4) oraz zaopatrzenia ludności w artykały cojdsiennego 
użytku, Nisch żyją, Poiska, Piłsudski i wolny jego lud! 

Franciszek Buch, 

Z Ropczyckieqo. Postewie Babica і Dyło ziażyli dnia 
11 kwietvia sprawozcanie pese!sk'e w Nockowej i Olchowej. 
Obrady odbyły sią bardzo poważnie i spokojnie; wprawdzie 
kiłkn wysna<sców Ńaydlika, kelajaryy, okciało spokój zakłó- 
бб, keez ук. тоа rę зрласга 1, ża LO giebu spiser. Osmia- 
Bujr wię JUZ Gupkczętn.» өкѕ-даспыгта aUstryacki, wieczny 
tułaez — kandydat poselski — „rudykał* w chłopskiej ka- 
mizelce i szlasteckiej czapce, niejaki Piotr Kawalec z Rze- 
szowskiego. Zaczął on swym donośnym głosem zwaląć na 
рр. Babicza i Dyłą wszystzis bóle i nieszczęścia, jakie lud- 
ność gryzą, cheąc tem dać ludziom poznać, eaby to on nie 
Zrobił, głyby zsstał postem . Widać z tego, Że to będzia 
przyszły kandydat, ч 444 zawtżaBi posunął się w zaloty 
do chłopów. 

Zgrorsdzeni знан sanfanig' posłom і Р. 8. L. 

Świadek. 


Dr Grzegorz Grzybowski 


przyi nuje w chorobach wewnętrznych, kobiecych i położni- 
uych w Krakowie, ulica Dinga 1. 4 (nad aptekę pod 
«Złotym Lwem»). Nr telefonu 1278. 


mówił | 


x ® maja 1520, 


zz т 
Wesoly kącik. 
Qkoń na zgromadzeniu. 

Okoń mówi: Bracia chłopi! ja dla Was wszystko 2ге" 
|bię, tylko mnie słachajcie; ја Wam odzież, okdrę, żywiność 
\ фаш; nie będziecie poiatków płacić, do wojska піз pójdzie: 
сіе, sądów mie będziu; każdy z Was będzie miał dużo pio- 
„niędzy; dragi bądziecie cukrom seutrować, kiutfkazzai piety 
gradzić, Wasi chłopcy ла psa rzucać będą pamarauczą, Was 
szo konie nie będą jeść siana, tylko szafran, na Waszych 
wierzbach będą rosły pierogi już pomaszcaone, czem kto woli: 
masłam, czy Błouiną, nie bęizsiecie całe życie chodzić, tylke 
tańcować, nie będziecie mówić, tylko śpiewać; ja sprowadzą 
jkażdomu darmo, co tylko zechce; ја wam wystawię iaki 
most ogromny... 

(Btoś przerywa: Taż my tu w Kolbuszowej rzeki 

і пів mamy...) 
Właśnie widzicie... Ёо... te Witos temu winien i Ріа« 
stowcy, rle ja s A, Ка. wiiosiemy i zaras 
trz wiolka rzeka,.. którą chcacia? Wisłę czy Dunaj ?.. 


бо spotkało Okonia w Krakawia? 

Okoń wszedł niedawne do fryzyera w Krakowie, by 
się ogolić. Fryzyer — jako to rozmowui ludzie — pyta: czy 
„ksiądz dobrodziej* tutejszy, skąd i t. d. Ка. Okoń, nie 
przyznając się do Biebie samogzo, mruznął: Od Tarnobrzega 
pochodzę. Fryzyer, gdy to usłyszał, jak nie zacznie wymys 
Лас Okonia, że ion stamtąd, że to złodziej, rabuś, bandyta, 
cudzołożca, gwałciciel, cygan, paskara і t, d. Okoń eżokał 
| cichutko da końca, nie nie mówiąc i już ogołony, wyniósł 
„się, jak zmyty. Dopiero jakiś pan zwrócił uwagę wtedy 
(fryzyerowi, że to właśnie był sam Okoń. Fryżysr Żałowały 
iż nie wiedział, boby jaszcza mu соз maśniejczago „wzelił*,, 


Majster do czeladnika. 
— Czy tylko jesteś dosyć mocny mój kochany ? 
— Niech sią pan o to spyta тезе poprzedniego pryt 
eypsła; jadnam uderzeniem pięści złamalem mu dwa żebra 


Przy plerwszym obiedzie matżeńskim. 
Mąż Jakie szczególny smak ma ta sałata ? 
Żona: Bo cebula miała tak brzydki zapach, że skre 
piłam ją pertumami, 


— Wiesz, powiedzia?em mu, że jest łotrem! 
Podziwiam cię; mózieś со za te cbarwać, 
— Ja toż powiedziałem ma to przez telefon, 


Nauczyciel: To okropne, jak ten syn pani nieoz= 
tegraficznie pisze, 

Matka: On temu nio nie winien, to jaż u nas dzie« 
dziczne, Ojciec jego tak samo pisał. 


— Teraz mogę kraść, ile mi się podoba I nikt mi nie 
nia zrobi ? 

— Jakim sposobem ? 

— Jestem pod dozoram policył. 


Restaurator do gościa. 
Śmiało polecam, to wino; będzie рапа smakowałe, 
To siadaj pan те mną, wypijemy butelkę, 
На! W takim razie wolę przynieść innega, 


а Р a т 
Odpowiedzi Redakcyi. 
Franc. Sroka w Tworkowej: Do powiatowej ko- 
isyi drzewnej. — Jan Wojtasik w Chrobrzu: Infor- 
owaliśmy się, ałe znaleźć go nie można; najlepiej ogłosić 
w której gazecie, zawsze ktoś taki przeczyta, który go zna. — 
Marya Nowicza w Jaauszkowicach: Pieniądze już 
pewnie przyszły; posłowie upominali się o to bardzo ostro, 
nk, że wreszcie to już uregulowano. Reforma rolna jest 
właśnie dla biednych, bo Ша bogaczy tej ustawy przecież 
ie potrzeba. Ludzie się dziwią i niecierpliwią — my się 
emu nie dziwimy, ale mówimy, że ludzie już tyle czekali, 
wiec i trochę jeszcze poczekać muszą. Taka reforma wy- 
maga wielkich przygotowań, więc wypracowanie całego 
lanu i wielu dodatkowych ustaw, przygotowania budulca 
а domy i budynki, koni, bydła, narzędzi gospodarczych 
t p. Ludzie z wielką gebą, a fałszywem sercem, krzyczą 
becnie, że опу to zrobili już dawno; rozumni ludzie wie- 
та dobrze, że: Kraków nie odrazu zbudowany i tysiące go- 
podarstw nowych założyć nie łatwo. Reforma wejść musi 
ie w jednem miejscu, lecz w całej Polsce i wszystkich 
musi zadowolić; niech wiec sobie każdy pomysli, że zrobić 
to nie łatwo. Już w najblizszych tygodniach we wszystkich 
owiatach będzie w każdym powiecie komisarz głównego 
rzędu ziemskiego i raźno się weźmie do pracy. — Andrzej 
eszku w Kleczy Bolnej: Poseł W. zajął się sprawą, 
której pan pisał; czy poskutkowało? — Paweł Rybak 
Zytzynie: Takiej szkoły nie znamy. — Józef Suł- 
kouski w Limanowej: Iuformowaliśmy sie i może pan 
rzysłać do redakcyi. — Jan Słembida w Kuczynie: 
Çaturalnie; paszport potrzebny koniecznie. — Antoni Ma- 
tła we Wzdole: Po te warsztaty zwrócić się do Spółki 
əLen« w Krakowie, ulica Szewska. — Franciszek Gwia- 
Чой w Chicago: Z tych pisin, które pan wspominał, 
jedno już nie wychodzi, drugie idzie przeciwko ludowi. 
»Tygodnik Шизтсомачу: wychodzi dalej w Warszawie. — 
Marya Gdula w Leżajsku: Ta ustawa nie odnosi się 
"do tego wypadku, boć to nie była »emerytura:. — Jan 

Chrzan.w ŃNocnowej: Jeżeli uwzględnienie dotychczas 
_ nie przyszło, udać się wprost do p. Dyły, a on pourguje.-- 
ОТ. Górska w Radomyślu: Nie odpowiedzieliśmy, bo 
"sami tylko to місту, cośmy wydrukowali. — Paulina 
 Orłowsia w Rożwienicy; Marya Gosiek w Mi- 

Jówce: Dotychczas jeszcze żadnej wiadomości. — Wąsik 

w Pietrówec: 7, tymi recepisami trzeba na razie jeszcze 

Czekać. — „Doniaków* w Wol.: Iuformowaliśmy się; 

trzebaby to udowodnić jakimiś aktami lub świadkami. To, 
że jest wyłączone z obszaru, jeszove niczego nie dowodzi. 
dak coś o bracie przyjdzie, damy шш. — Muzykant“ 


w Фуігомаса Bar.: My wiemy, że Dąbal się chwali, iż 


on spowodował bulowe kolei Rzeszów-- Tarnobrzeg; z taką 
$, 


А ——————— 


mo"... ————— 


samą słusznością mógłby ten tumaniciel ludu powiedzieć, 
iż on sprowadził obecnie wiosnę. Ta ich gazetka, wydawana 
za paskarskie pieniądze, tyle warta, со i on. Cenników te- 
raz firmy nie wysyłają. — dam Burczak w Budzowie; 
W sprawach pszczelnych udzieli panu najlepszych infor- 
macyi p. insp. Lorenc, Kraków, gmach starostwa, ulica Ba- 
sztowa. — Michał Smiałkiowski w Nowym Targu: 
Proszę się w sprawie, o której nam pan pisał, zwrócić do 
posła Rajskiego, a on to załatwi. —- Michat Józefczyk 
w FRącznej: Na razie nie widzimy środka. — Marcin 
Ма іскі w Nicaadówce: Najlepiej niech tacy czekają 
na wykonanie ustawy o reformie rolnej. 


„—————————— 


2а ogloszenia Redakcya nie odpowiada, 


Włocarnia z kieratem i pasami rzemiennymi, 
rawie nowa, do sprzedania. Omłot dzienny 50—40 kóp. 
głoszenia: Jan Zuber, Radłów. 


Ktoby wiedział o Janie Lemiechu, zdemobilizo- || 


"wanym dnia 1-go stycznia 1990 r., raczy donieść Maryi Le- 
miech, Urzejowiec, poczta Przeworsk. 


Zgubiłem kartę zwoinienia z wojska polskiego. — 
askawy znalazca raczy przesłać pod adresem: Francei- 
zek Grad z Dębłny, poczta Łańcut, 


PIAST Nr 18 s 4 maja 192v: | 21 


Kosy styryjskie od 500 sztuk zamawiać, póki zæ 
pas, w zarejestrowanym Domu handlowym i komisowym 
»Kompasc. Lwów, ulica Kilińskiego 3. 2—2 


DO SPRZEDANIA. Gospodarstwo 37 - morgowe 
w Pustomytach, 21 km od Lwowa, stacya loco, do sprze- 
dania, tylko Polakowi. Pośrednicy wyłączeni. Zgłoszenia: 
M. Kierski, Lwów, pasaż Mikolascha. 


Grzyb w budynkach gospodarczych niszczy zdro- 
wie i majątek. Najlepszy środek, to <GRUBEROL» w płynie. 
Kilka razy przeciągnąć nim drzewo, a grzyb zniknie bez- 
powrotnie. 5 kg «Gruberolu» kosztuje tylko 60 marek. — 
Adres: «Gruberol», Kraków, Krowoderska 79. е 


Który z wojskowych byłej armii austryackiej wie- 
działby coś o losie Jama Kuci z 32 p. strzelców 7 kom- 
panii, który w październiku 1914 r. zaginął na froncie ro 
syjskim, raczy donieść Katarzynie Kucia, Kamienica, p. 
Łącko. 


Sprzedam realność w Ciężkowicach k. Tarnowa, 
składającą Się z 3%, morga ornego pola i przeszło 1, morga 
lasu i kawałka łąki, z budynkiem gospodarczym. Zgłoszenia 
pod adresem: Teofil Laska, Kraków, nl. Sołtyka 11. 


Ktoby wiedział o moim mężu, Jakubie Droździe 
z 40 p. p. 2 kompanii, który był w niewoli w Syberyi, gu. 
bernia semipałatyńska, a w czerwcu 1915 т. zaginął, raczy 
donieść Kamili Drozdowej, Wolica Piaskowa, p. Sędziszów. 


Poszukuję wspólnika do prowadzenia gospo- 
darstwa, względnie sprzedam realność 33 morgów roli L 
klasy z obsiewem, 5 morgów łąk, za 30.000 marek. 3 kilo- 
mietry od kolei i miasta powiatowego. Zgłoszenia: Michał 
Pipała, Radowiska Wielkie, Pomorze. 


50 morgów pola, część z folwarku, w tem 5 mor- 
gów lasu, z czego 3 budulcoweco, 5 morgów łąk z budyn- 
kami iinwentarzem, zaraz do sprzedania. Zgłoszenia: 
Gróllowie, Skrytniki, p. Stopnica, ziemia kielecka. 1—2 


WAŻNE DLA PRZEMYSŁOWCÓW!: 

4 prasy, każda z 500 podkładkami, oraz formy do gąsiorów 
wraz ze stołami i kompleinemi rusztowaniami, zaraz da 
sprzedania. — M st Zarząd tartaków Kołaczyce, 
p. loco. 


Gazeta Krawiecka“ zawiera mody, rysunki kroju 
męskie i damskie; cenniki dla gości i pracowników i różne 
wiadomości fachowe, służy jako podręcznik. Prenumerata 
roczna Mk 50:—, półroczna Mk 30:—. Wydajemy gotowa 
kroje na miare, Okazowych numerów nie wysyłamy i poje: 
dynczych egzemplarzy nie sprzedajemy. Adres Administracyi; 
Kraków, ulica Mikołajska 1. 94, 3-8 


PET ' ŹRÓDŁO ZAKUPU 
v А2МЕ DLA SKŁADNIC i KÓŁEK ROLNICZYCH! 


PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY, jakoto: nigi, igły, 
taśmy, bawełny, guziki – PONCZOCHY damskie i dzie- 
cięce — SKARPETKI męskie -- RĘKAWICZKI damskie 
i męskie — KOLNIERZYKA męskie PERFUMY 
i MYDŁA — dla składnic i Kółek rolniczych po cenach 

hurtownych poleca firma: 9—10 


Е. OSTASZEWSKI i Е. MAYER, KRAKÓW 
RYNEK GŁÓWNY L. 5. TELEFON МР 2543. 


n 


KRAKÓW, UL. KARMELICKA L. 17 
wydaje śniadania, obiady i kolacye, oraz poieca? 
wina, koniaki, likiery, miód w najlepszych 
gatunkach. 4—5 


Nieszcześliwi 


którzy cierpią na 


świerzbe, parchy, swędzenie skóry, 
=== wyrzuty skóry, liszaje і t. р. == 


pozlędą się prędko, pewnie i trwale tych ob: Ад 5 
chorób przez smarowanie maścią: 


SCABIO SANA 


'Scabio-Sana jest jedynym, skutecznym środkiem na po- 
wyższe choroby. Prawdziwy tylko 7 marką o'hronną „ЗАМА“. 


Ąpieczno - chemieźno ~ lekarskie laboratoryuni 
„SANA bra W. Szabrańskiego. 


Główny ed: apteka i droguerya „pod jeleniem“ 


Mag. farm. Artura Gutwińskiego 
w Bielsku, Rynek L. 15, (Śląsk Cicszyński). 
Żądać we wszystkich aptekach i drogueryach. 6--10 


KONKURS. 


Севсгаіпа Dyrekcya mónopolu tytoniowego 10z- 
pisuje konkurs na kilkanaście posad praktykautów przy 
fabrykach wyrosów tytoniowych w Warszawie i Mato- 
polsre. | 

Początkowa płaca wynosi miesięcznie 1000 marek. 
Po zadowalniajncej pracy przy fabrysacyi tyteniu inoże 
nastąpić stabilizacya pracownika w charakte rze urzęunika. 

Od kandydatów wymaga się: 

1) Obywatelstwa i przynależnuości państwowej polskiej; 

2) Nieprzekroczony ch 30 lat życia; 

3) Lekarskiego świadectwa zdrowia; | 

4) Świadectwa złożenia egzaminu dojrzałości w szkole 
średniej i | 

5) Nadto powinni przedłożyć dokumcuts, dotyczące 
służby wojskowej. | 

Podania z załączeniem dowodów, stwierdzających | 
powyższe warunki, powinni reflektanci wnosić przy | 
dołączeniu krótkiego życiorysu (curriculum vitae) do; 
dnia 1 czerwca 1920 r. do Generalnej Dyrekcyi mono- 
polu tytoniowego w Warszawie (Chmiełna 36) lub do 
Dyrekcyi rządowej fabryki wyrobów tytoniowych w Kra. ` 
kowie (ul. Dolne Młyny 8—10). 

Władze te udzielać też będą reflektantom ustnych ; 
informacyj. 13 

Generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego. 


99 3 Се Э е Ы 


Spółka rolniczo-handlowa w Tarnowie, 
Burek 5 


ma na składzie większą ilość koniczyny czerwonej, №: іс), 
szwedzkiej, rejgrasów, tymotki, kupkówki, wyki, кыга, 
łubinów Oraz kilka gatunków nasienia buraków pastewiych; 
nadto wszelkie maszyny, narzędzia rolnicze, wyroby ik: апкіе, 
powroźnicze, żelazne i t. р. — wszystko vo cenuch znożliwie 
przystępnych. — Dla czionków бро! rulniczycn, nółek 
i Składnie znaczny opust, 2-8 i 


PIAST ч 18 z 2 maja 1920. - 


ch т 


Гк tryesteńskiego Towarzystwa едін, 


„COSULICH( 


Societa Triestina di Navigazione 
W KRAKOWIE, UL. SZPITALNA 36. 


Regularne połączenie z Tryestu do Nowego Jorku 
parowcami pocztowymi i pospiesznymi, - А 


Najbliższe odjazdy: 


3 czerwcaj 


parowiec 
12 czerwca. 


BELVEDERE“ około 
par. pospi ioszny „PRESIDENT: шон“ ch 
Taryfy i informacye na żądanie. 


HURTOWNY SKŁAD TRYKOTAŻY 
TOWARÓW BŁAWATNYCH | GIE IZNY 


M. KRÓL & S. RODAKOWSKI 
KRAKÓW, ULICA: JAGIELLONSKA ы 


© 


жили ч TEER EE TYP 2 ROT 


ТТ? ekonomiczny Kórek rolniczych w Krakowie 


sprowadził z Poznańskiego większą ilość 
nasienia buraków pasłewnych 
oryginaln; chekendortskich pórcukrowychiŁidych półdlngich 


Zamówienia na buraki po cenie 16 K za 1 kg, jak równieź 
na nasienie koniezu po cenie 5950 marek za 100 kg 
przyjmuje 


| z 
| = 
ODDZIAŁ KRAKÓW 


ULICA WIŚLNA 1. З 
| a RZ O Oo | 


przyjmuje zapisy na 


długoterminową i 


5% Pożyczkę Państwową 


krótkoterminową 


| Банинин кинип кїї 
z roku 1920 


na eryginalnych warun- 
kach, cgłeszonych przez 


ministerstwo skarbu, 


IPI" i А ма 9461.64 


PIAST Br 18 z 3 maia 19 


Seana Soła KSIEGARNIA | 
MATERYAŻY BUDORLAKE 
z piasku i sda SĄ pe Л, PISZAW TARNOWIE 


Udoskonalone maszyny do wy- poleca swe najnowsze wydawnictwa: 


robów cementowych: dachówek, |1) Rórenu=kol Stefan: «12 miesiecy w pasiece», 
ceriel. pustaków rur, cembro- wydu;re II, powiększone, ze 118 ilustracyami Mk 206— 
і wia i i d. posiada na składzie 2) Wiorzożcwi ті, PraŁ: «Uprawa tytoniu і wy- 
FABRYKA MASZYN prawianie liści». Praktyczny podr ręcznik ао 
s PERPA в Р poprawnej uprawy w Polsce, z iiustracyami Mk 10r-= 
, RZEWUSKI і SPÓŁKA 3) bon Wróżby x rąk, snów, kart, pi- м 
И GHU ea A 26 s » + : A © who ч... £ == 
шош а Ц UL. CRDYNACKA L. 7. 4) Зеіуеці BŁ, Frol.: Zasady pisowni polskiej. 
EREE Przepisy. Słownik, . . 12: ga + «4. ME AE 


5) Рабах SŁ: Dzieje o rb, z ilustracyami Во" о МЕА 1:50 


| Ч ZŁ otr ty malismy i а | pocztę і opakowanie. — Na anie wysyła się za кан 
сб у jemy со natychmiast К ТЕСКЕ Najlepsze szwedzkie wirówki 
wej dostawy е <= ао аан а _ 

|. M RAIABOLG* 
jkomiczu ezerwaners, Bałego, mbina żółtego, od 40 do 500 litrów na godzinę, 
кога? buraków i różme pasiona ogrodowa Parniki do parowania ziemniaków 
ИО тл gotówką z góry, јак długo zapas starczy, 3—8 


н. „ARTERNAŚ I „WENTAKI 

—— od 36 do 230 litrów KOC "| 

i oraz sieczkarnie, systemu „BENTALA£ 

3 PE Ы раи 2 poleca Tow. ake. „Dłebolo*ćw Szto: <holmie 
ч POLSK AS TOW. KARD LOWE S. A. 1 ЧА sj "Z Skład fabryczny w Warszawia, ul. Hoża 5, 
- Ј czwarty dom od placu Ггтесћ Krzyży, 

Kraków, ul. Sławkowsza 1. 1. Telefon TWD BG. Wysyłam na rój 
kosztdo każdej stacyi koicjowej. Cex 


wd niki na żądanie. Naprawy wirówek 
y na miejscu. Części zapasowe zu wazę 


z doza na składzie. Specyaina oliwa do wik 
rówek. UWAGA: Gwarantujemy 


8 nioryów roli 


rzy gościńcu, tuż za Zakładem Kulpsrkowskim, emina 
4 Sok olniki, korzystnie do sprzedania. Wiadomość w kiiurze |. — tylko za wirówki, kupione w use 
Jdziennixów Sczoełiowskiegu we Lwtwia. 2—2 g szym siła składzie. 1--3 


: sara. KONOPIE 1 LEN. 
© RE + А Y [ч H Niniejszem жоло gpa o anyal, 
CILRWOZA, LURINTY, ҮДА TKALNIA MECHANICZNA „DZWON“ 


do siewu obecnego, poleca: Spółka z ogran. por. w Przemyślu, ul. Jana бк ын. 5i5a 


została odrestaurowaną i przyjmuje, tak jak przed woj 
ME „ZAGGN:S Z: wezelizie sarowce tkackie do przeróbki na płótno т 8 
і konopne oraz wszelkiego rodzaju cajgi. 8-14 


Kraków, Basztowa 17. 2—2! 697 Ма żądanie wysyłamy prospekta i próbki. 0 
е w » ? 
Bracia Wioscianie? WAŻNE Р. Т. ROLNICYI , 
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 


|= 
W każdej wsi, gdzie macie | majwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 
| 


рт Kasę Raifeisena, senne z braku innych nawozów, by takowe na стай 
| WASZE Kółko rolnicze; otrzymać: 


powinniście mieć ио ыл, sole potezowe Wysoko- 
SZĄ Asekuracyę, a tą jest 56--0! pratentowe, girs nawczowy 


„WISE 6 66 bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie.. 


uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko calo- 
wagoliowe posyłki każdego gatunku. 
TER = еу, @ 
Ludowe > ср wzajemnych ubezpieczeń | MITER WAŁY 6209 а sw 
| cement, gips mUurars sztukatersk| 
s we Lwowie dachówka asbesiowa, asbest, zenit. Wszystko 
przez czas wojny tylko w ładunkach całowagonowych z szybką боза ШАШ 
poleca firma: 


W owym Saca |29 SAN BODUCH m 


Ш онон gdzie dotychczas jest mało członków ' hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztus, 
h ISŁY“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych, 
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryvszy „Polskiej ludowej Spółki drzewnej“, 
Spółki akcyjnej w Krakowie, uchwaliło dnia 6 kwietnia 1920 r, па podstawie $ 11 statutu Spółki, 
podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego na 


K 4,000.000 


przez wydanie dalszych 6.000 sztuk аксу} ро K 500— nominalnej wartości, w dwóch seryach, 
a to seryi pierwszej przez wypuszczenie dalszych 2.000 sztuk akcyj ро К 500— nominalnej 
wartości, a więc jednego miliona koron, oraz seryi drugiej, w wysukości dwóch milionów 
koron, przez wypuszczenie 4.000 sztuk akcyj ро К 500-— nomiualnej wartości. 

Decyzyę co do terminów wypuszczenia tych seryi, sposobu i szczegółowych waronków 
powierzyło Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Dyrekcji Spółki. 

Na podstawie tego upoważnienia rozpisuje niniejszem Dyrekcya Spółki 


na pierwsza seryę drugiej emisyi аксу}, t. j. na 2.000 sztuk nałnswpłaconych akcyj: 
„Pojsziej ludowej Spółki drzewiej”, Spółki akcyjnej, emisyi 1920 r. pe К 500:—- imiennej 
wartości, na warunkach niżej podanych: 


1) Kurs emisyjny nowych аксу} wyncsi K 580— dla dotychczasowych akcyonaryuszy, 
wykonujących prawo poboru, К 760— zaś dia nowych akcyonaryuszy; 

2) Botychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych 
akcyj w ten sposób, że na jedną starą akcyg mogą pobrać jednę nową akcyę; 

3) Prawo poboru мухепапе 1 zgłoszona być może najbóźwiej do dnia 20-59 maja 1920 r. 
pod rygorem utraty tego prawa; zgłoszenia zaś nowych akcyonaryuszy przyjmowane 
bedą wyłącznie do dnia 15 maja 1920 r; | 

4) Subskrybenci muszą w deklaracyi złożyć oświadczenie, że zgadzają sią na zamknięcie na 
przeciąg pewnego czasu przynajmniej 60%/, swych akcyj; 

5) Przy zgłoszeniu uiścić nateży gotówką całą cenę kupna wedłag kursu emisyjnego wraz 
z 50/, odsetkami od ceny kupna, od dnia I-go października 1919 r.; + 

6) Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Spółki, według swego uznania; 

7) Nowe akcye będą wydane akcyonaryuszom ро zawiadomieniu o przydziałe akcyj 
w swoim czasie і po skonfekcyonowaniu szuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego, 

. na niszczoną wpłatę; 
8) Na wypadek nieaprzydzie!en'a akeyi, Spółka zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2*/,; 
9) Nowe akcya uczzstiiczą w zyskach Spółki od dnia 1 października 1819 r. począwszy, 
na równi z akcyami staremi; 
10) Hależytości za zgłoszone akcye należy skiadać: 

w Banka Galicyjskin dla handłu 4 przemysłu w Krakowie, Ryłsk główny L 25 

i w kasie „Polskiej ladowej Spółki drzewnej*, 5. А. w Krakowie, ulica Długa 1. 32; 
11) Zgłoszenia na nową emisyę akcyj przyjmują: 

a) „Polska lndowa Spółka drzewna”, 8. A. w Krakowie, ulica Dłnga 1. 32; 

b) Biuro tejże w Warszawie, nlica Miodowa L 18; 

с) Administracya „Piasta“ w Krakowie, Mały Rynek 1..4; 

d) Bank Galicyjski dla kandlu i przemysłu w Krukiwie, Rynek główny 1, 25. 


1 Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Cdpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowiki, | й 
|. fuiokumi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica J.gielcńska L 10, pod залудйеш L. К. Górskiego, . 


